M 21), 


Kraków 19. Września — Niedziela 


Rek 1853. 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/, rano, wyjąwszy Poniedziałki i dn 


następujące po świętach. 
Cema: 


WnakowiE miesięczna 6 słp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złe. m. È. 
Przedpiata 
przyjmuje się w Roizgaru: Józuwra CzECHA pruy Głównym 
idyoku ir 45b. 
f iesigdze przesyłają sin jranco pocztą wprest do BIÓRA 
XXPADYCY: OZĄG) wyraciwozy na kopercie: „pre num ea- 


racyjne pisniądza.« 


Ogłaszając przedpłatę na czwarty kwartał b. r. 
upraszamy jak najusilnićj szanownych pp. Abo- 


nentów, o wcześne zgłaszanie się, abyśmy 
nakład dziennika do liczby przedpłacicieli za- 
wczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał IVty, to jest na miesiąc Paździer- 
nik, Listopad i Grudzien r. 1852 dla 


abonentów zamiejscowych z przesyłką pocztową 


zir. 5 m. k. 


palala 


Ed orespondencya Czasu. 


Nimburg ii września, 

Szanowny Redaktorze! Skreśliwszy ci w ostatnićj ko- 
respondencyi piękność a zarazem i dziwaczność Holen- 
derek, mam nadzieję że mi przebaczyłeś poprzednią roz- 
prawę o bydle holenderskim, dziś chciałbym cię z góry 
zapewnić najsolennićj, Że niniejsza korespondencya będzie 
już ostatnią którą cię wynudzić postanowiłem; upraszam 
cię zarazem, byś całą winę z tąd pochodzącą na siebie 
przyjąć raczył, gdyż sam niezaczepiałem , „lecz przez cie- 
bie zaczepiony zostałem, a przyznam ci się że wolałbym 
tydzień cały pozostać jeszcze w Holandyi, niż przez go- 
dzinę jednę skreślać piękność kraju tego, który z naj - 
większą opuściłem roskoszą. 

Część północnćj Holandyi, w którćj bydło zakupywa- 
łem, składa się z prowincyj Groeningen i Leuwarden, 
pierwsza leży na wschodzie, drugą nazywają Fryzyą za- 
rhodnią. Wystaw sobie płaszczyznę najrówniejszą z wi- 
dokręgiem nieprzejrzanym, we wszystkich kierunkach kä- 
nałami obszernemi, rowami i gościńcami poprzerzynaną, 
wystaw sobie dalćj całą przestrzeń którą okiem dosię- 
gnąć zdołasz, pokrytą murawą koloru szmaragdowego, na 
któréj widzisz bez symetryi porozrzucane pojedyncze go- 
spodarstwa, olbrzymiemi drzewami oklombowane, gdzie 
niegdzie zaś całe wsie rzucone, które po wieży ster- 
czącój z daleka rozpoznać potrafisz, wystaw sobie w koń- 
cu tysiące masztów i żagli po kanałach pływających, ty- 
siące wiatraków furczących, tu i owdzie porozrzucanych, 
i niezliczoną ilość bydła czarnokrasego gromadkami po 
tćj murawie pasącego się, a będziesz miał małe wyo- 
brażenie o kraju, którybym śmiało nazwał Arkadya, gdyby 
innych w sobie mieścił mieszkańców. W którąkolwiek 
stronę Holandyi wyruszysz, oko twoje tyle znajdzie przed- 
miotów podziwienia godnych, że jesteś sowicie wyna- 
grodzonym za trudy jazdy. Obok każdego kanału prowa- 
dzi gościniec szeroki bity, częścią dla ułatwienia komu- 
nikacyi i transportów do kanałów, częścią zaś by konie 
ciągnące galary na pewnym postępować mogły pokładzie. 
Komunikacya obydwóch wybrzeż kanału, jest utrzymaną 
za pomocą mostów zwadzonych, które za zbliżeniem się 
statków masztowych z największą powagą wznoszą się do 
góry, ułatwiając tym sposobem przejście galarom, a gdy 
te przejdą, z lą samą powagą opadają napowrót te ol- 
brzymie na biało lakierowane pomósty. Gościńce głów- 
niejsze są sklepione z cegiełek małych ogniotrwałych, 
widziałem częsiokr. 6 jak dzieci 10-lelnie brukują drogi 
takiemi cegiełkami i po wierzchu na cal piaskiem przy- 
sypują. Z jednej i z drugićj strony gościńca Jeci trawnik 
na sążeń szeroki, za którym dopiero brzegi rowu obsa- 
dzają dwoma lub irzema rzędami- drzew. krzewowych, 
pomiędzy. któremi w równych odstępach, sadzone są 
drzewa rosłe. Po takim gościńcu Śmiało wyrzec można 
że się tylko toczą wszelkiego rodzeju pojazdy, i chociaż 
rogatki tak są gęste w Holandyi że co 10 minut złorze- 
cząc mytnikowi, sięgać musisz do kieszeni po drobną 
monetę, z chęcią się z tą niewygodą przeprosisz , ponie- 
waż drogą wyborną, sowicie zostajesz wynagrodzonym. 
Czasami jadąc milę -całą, znajdziesz po obydwu stronach 
gościńca tak ładne gospodarstwa, że niewiesz w którą 
stronę p'erwćj zwrócić masz swą uwagę. Zwykle gospo- 
darstwo holenderskie każde kanałem dosyć szerokim do 
koła bywa opasane, tak że formuje wyspę osobną. Dom 
mieszkalny ma front ku gościńcowi obrócony i połączony 
jest z budynkiem gospodarczym obszernym do domu mie- 
szkalnego przystawioaym; dom mieszkalny zatem z gospo- 
darczym pod jednym spoczywa dachem, z tą jedynie ró- 
żnicą, że do domu gospodarczego z obudwóch stron przy- 
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budowane są przystawki, które go coraz robią szerszym, 
a zatem i dachy muszą być coraz niżój opuszczone. Dach 
części domu mieszkalnój pokryty dachówką polewaną, 
druga połowa pokryta dachówką zwykłą. W takim domu 
mieszka rolnik z frontu na dole ; na piętrze, a, na wyż- 
szych oddziałach ma składy i $pichrze, okienka różnego 
rodzaju w facyacie śŚpiczastćj, zdobią niesłychanie cały 
schludny budynek; przed domem kaźdy gospodarz ma 
park niewielki z kląbów, gazonów, kwiatów i plant egzo- 
tycznych z takim gustem ułożony, że z każdego byś chciał 
zdjąć plan do swego gospodarstwa, a czystość każdego 
ogrodu takiego da się jedynie porównać % czystością 0- 
brazów świeżo wykończonych. Majętniejsi gospodarze 
znudzeni równinami swemi  wiecznemi, 
w parku pagórki, w ten sposób że w jednćj części o- 
grodu wybierają sadzawkę którą kląbami kwiatów ubie- 
rają, i z ziemi wybranój usypują pagórki i kopce na któ- 
rych różnego rodzaju altanki osadzają; przez kanał pro- 
wadzą mostki biato lub czarno lakierowane z których ka- 
żden w innym zbudowany guście. Do domu mieszkalnego 
prowadzi od mostku droga czyli ścieszka szeroka pomię - 
dzy dwoma szpalerami niskiemi z głogu białego. Szpale- 
ry takie opasują cały ogród i całe gospodarstwo i są 
z taką starannością ciągle ulrzymane, że wyglądają jak 
mur zielony sześciocalowy; z drugićj strony ogrodu pro- 
wadzi droga świerkami gęsto wysadzana do dziedzieńca 
gospodarskiego. 5 S 

Gospodarz holenderski mieści jak powiedziałem pomiesz- 
kanie i całe swoje gospodarstwo pod jedaym dachem, z je- 
dnój strony budynku w przysiawce ma stajnię na 30 do 
60 szłux bydła w dwa rzędy i stajenkę dla koni. Stajnie 
są cegłą wyłożone i każda sztuka bydła ma swoją klatkę 
całkiem zabudowaną, bydźo stoi nieco wyżćj od koryta- 
rza a kanał obszerny murowany z obydwóch stron kory- 
tarza prowadzony, przeznaczouy jest na odchody, tek że- 
by bydło zawsze w czystości utrzymane być mogło. Z dru- 
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sca wolnego pozostaje; różnego rodzaju. kumorki i ko- 
ryłarzyki łączą wszystkie części gospodarstwa pomiędzy 
sobą. Gospodyni przy mieszkadiu w. bliskości ma swoją 
kuchenkę w którćj sposirzeżesz Naczynia wszelkie czy- 
stością połyskujące, z pewną prelensyą ną ścianie poza- 
wieszane lub na pułeczkach poukładane, obok tego ma 
mleczarnią i piwnice na 3 stopy W ziemię wpuszczoną, 
obok mleczarn: znajduje się ałkierzyk w którym stoi ma- 
Śnica drewniana mająca dokieć SZerokości w przecięciu 
a 2 łokcie wysokości, która szerokiemi mosiężnemi obrę- 
czami opasana i u góry mosiężną nadstawką jest otoczo- 
na. Naczynia mleczne miedziane W formie niecek naszych, 
jako i skopce miedziane wielkości naszćj ćwierci gwoź- 
dziami mosiężnemi skute, są ustawione porządkiem obok 
alkierzyka, studzienka ciosowa Z%Jmuje miejsce obok mle- 
czarni. W mniejszych gospo'larstwach robią masło w ta- 
kich maśnicach za pomocą przyrządu ręcznego w więk- 
szych zaś kierad konny, lub dwoma ludźmi prowadzony 
ułatwia fabrykacyą masła. W pomieszkaniu bardzo wielu 
wieśniaków znajdziesz salon Z obicianuj, i dywanami wy- 
fożony, z umeblowasiem mahon owóm, na któróm się na- 
dobne złotogłówki rozpierają. WYSt*w sobie przytem dom 
taki cały, drzewami niebolycznemi zakląhowany, a gdzie- 
niegdzie lipami. w rozmaite spos9bY Slrzyżonemi ozdobio- 
ny, przy czystości nieporównanój 4 będziesz miał wyo- 
brażenie zabudowania gospodarskiego Holendrów. 

Kościoły po wsiach w wielu miejscach otacza szereg 
lip równych i gładkich których korona tak jest strzyżoną, 
że formuje wstęgę zieloną na sążeń szeroką. Lipy o ile 
uważałem są drzewiną ulubioną Holendrów, gdyż przed 
każdym domem zuajdziesz ich PEWną liczbę w różne 
ksziałty strzyżone. Gdzieniegdzie 0bok budynku gospo- 
darskiego spostrzegłem czworo»9k 8 sążni kwadratowych 
zajmujący cegłami wyłożony i lipami. symetrycznie ob- 
sadzony, zewnętrzna strona lip strzyżona do równa, z stro- 
ny zaś wewnętrznój konary zapuSZCZONE į z sobą połą- 
czone, stanowią sklepienie, którego ani słońce ani deszcz 
nieprzeniknie; pod takim cieniem czyszczą złotogłówki 
naczynia , piorą, lub w czasie Wolniejszym z robótkami 
w ręku spoczywają. Postawienie domu tąkiego kosztuje 
20 —30,000 reńs. hol, (1 reńs. hol. = 2 frankom czyli 2 
reńs. w. w.), í 

Cała niemal Holandya ma ziemię jak najbogatszą, po- 


tworzą sobie 


Przyjmują eię 

OGŁOS 4ENIA, ROZPRAWY ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 

rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tv6%408 się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

Ša oplata 
od wiersza >at7towogo sa jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne ps 3 s dupiatę 10 krajcarów za każdą 
puotwacyz na stopsi rządowy. 
Ebiasy 

MOŻE: 2 49 nicyrzyjsaują się, wyjąwszy od stałych lub 

KRayca Morvspondentów. 


Namer pojedyńczy kosztuje 10 » 
poj y J groszy. 
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| kład ziemi urodzajnćj bezdenny, w humus bogaty, zape- 
pain, Snrpodenzom zbiory niesłychane. W niektórych oko- 
zac mianowicie w okolica i - 
wiają wiele ziemi i tam chów a atie ay 
tych gospodarsiw, w ogóle: zaś mniejsza połowa majętno- 
ści stoi pod plugiem, a większa połowa służy zą łąki i 
pastwiska; każde stajanie, jest przerznięte rowem wodą 
napefnionym, a stajania połączone są pomiędzy sobą, 
mostkami z lasami, zamkniętemi. Wielkich gospodarstw 
tu niemasz, chłop nazywa się bur, a kto nie jest chlo- 
pem i ma swą willęi gospodarstwo , nazywa się Herbur, 
lecz takich bardzo mało, i tylko pod miastami możsa wi- 
dzieć kilka takich gospodarstw; chłopi mają od 30—200 
morgów ziemi, i u takiego często znaleść można 100 do 
200,000 reús. w gotowiznie. 

Chów bydła stanowi największą intratę rolnika, a kupcy 
zagraniozni wyprowadzają krociani bydło to, do Niemiec 
i Anglii, Chów bydła o ile uważałem jest tu o tyle do- 
skonałym, że rassa onego jest odwieczna, ustalona i czy- 
sta, i że Holeadry żywią je ja% najlepićj, lecz pod wzglę- 
dam budowy lepszój, dotychczas nic nieuczyniono —i tak 
buchaja zostawia chlop od krowy najmleczniejszój nje- 
Iroszcząc się bynajmnićj o jego ksztalty, % tego też po- 
wodu rzadko bardzo natrafić można na buchaja z budową 
porządną, i ja przerzuciłem z 200 sztuk buchai, zanim 
12 sztuk zebralem. Konie holenderskie ogromne i silne 
„ale niezgrabne , krzyże spadziste i włosy od pęcin gęsto 
spadające, szpecą tę raszę koni, do jazdy przecież kłu- 
Sem, są nieoszacowane. Chów owiec jest tu nieznaczny, 
lecz wypas owiec zakupnych, które spuszczają do Am. 
sterdamu i Londynu, niesie włościanom dosyć znaczne ko- 
rzyści. -W wielu gospodarstwach widziałem ogromne ku- 
py nawozu nagromadzone i starannio utrzymane, które 
oczekują statków z okolic piaszczystych, ponieważ w zie- 
mièch dobrych nienawożą roli wcale, lecz gprzedają na = 
-wóz w okolice chudsze. Rzepaków uprawiają fu bez nawozu 
tak wiele, że- w Gröningen na giełdzie zbożowój ©0 ty- 
dzień za '600,000 reńs. rzepaku sprzedaje sie; kartofle 
tu zapelnie tego roka zdrowa pomimo że naei jaż nie- 
widać. Zbiory o ile uważałem prócz Szląska pruskiego 
wszędzie obfite, a w Holandyi do téj chwili ściernie tak 
się żółcą jakżeby były dukatami holenderskiemi wyłożo- 
ne. Sfowem kraj ten niemający żadnych skarbów pod- 
ziemnych pomimo tega jest krajem najbogatszym stałego 
ląda.  Halender nieposiada przemysłu de fabryk i ręko- 
dzielń, nie jest tworczym, zląd też i specyalności pod tym 
wzg:ędem w narodzie tym nieznajdziesz i wszystkie wy- 
roby tego kraju są nędzne, a p zytem niemal przez sa- 
mych tylko Niemców. produkowane, lecz bogactwo ziemi 
własnćj i położenie korzystne kolonij holenderskich, na- 
gromadziły do tój krainy kapitały i papiery całego świa- 
ta, z których odsetki do kapitału dołączowe, przy wro- 
dzanćj oszczędności pomnażają dziennie bogactwo krajowe. 

Dowiedziawszy się, że o mlkę od Gróaingea, w Harn, 
istnieje szgoła agronomiczną, i to jedyna na całą Holan- 
dya, nieaogfem opuścić Holandyi boz zwiedzenia tego in- 
, stytutu. W niedzielę jednę po południu, upatrzywszy s0- 
, bie chwilę wolną od interes w, pojechałom w towarzy- 
| stwie p. Hauluis pierwszego kupca w Gröningen, do Harm. 
| Zakład ten jest instytucyą prywatną, przez pięciu akcyo- 
į naryaszów założoną. Rząd czyli raczćj król dodaje z wła- 
si6j szkatuły 25,000 reńskich rocznie. Zakład tea ma 
160 morgów ziemi wraz z łąkami, i na 20iu uczniów 
wymierzony. W zimie odbywają się nauki w. Gróningen; 
na lato zaś przenosi się cały zakład do Harn na prakty- 
kg. Uczniowie płacą około 600 fl. hol. rocznie, i za lo 
mają nauxę, stół i pomieszkanie, W zakładzie tym nic 
niewidziałem szczególnego coby „mnie by'o: uderzyło. 
Mi-ści on najwięcćj synów chłopów, gdyż i gospodar- 
stwa tutejsze z chłopskich ról powiększćj części Się 
składają, a ponieważ ziemia w tym kraju jest najlepsza 
jaka gdziekolwiek być może, a zatóm tak sposób g0- 
spodarowania, jako i udzielania nauki, niewiele: ję 
lenia umysłowego wymaga. Najwięcćj mi żal było, że 
niezastałem w instytucie bydła które ta pbpdują » „a po- 
wodu, że bylo o 2 mile na paszę wysłane, fki H 0 to 
ma być warte widzenia, gdyż pochodzi z WSzySKKich czie- 
rech części świata. . 

w krain tym jeździ wszystko jego nom tryndułka- 
mi; wózek taki składa się z osi długićj i dwóch kół wy- 
sokich; na sążeń od ziemi wisi na pasach pudfo wielko- 
ści karła, tak, że się dwie osoby % wielką trudnością 
pomieścić mogą, i prócz laseczki nic z sobą zabrać nie- 
mogą; oparcia niemasz w tém karle żadnego, i siedzisz 
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na nióm istotnie jak mysz na pudle. Jeden koń dobry za- 
przężony do takiego werkla, niezrobi więcćj na dzień 
nad -5 mil, ponieważ woźnica co karczma staje, i tak sam 
się zakrapia, jako i pegaza swego chlebem i trawą fu- 
truje, Zá taki ekwipaź płaci się prócz utrzymania czło- 
wieka i konia 4 reń. hol. dziennie; chłopi wszyscy ta- 
kiemi jeżdżą wózkami, z tą różnicą, że wózki chłopskie 
są kryte. Drogość tu jest niesłychana, i porównałbym ją 
niemal z drogością Anglii, a przytóm doświadczyłem, że 
kerczemki wiejskie więcćj drą niż hotele miejskie pier- 
wszego rzędu. Z początku mnie ta drogość uderzyła, 
lecz gdy mi przedstawiono szanowne podateczki kraju te- 
go, pogodziłem się w końcu z wysokiemi cenami. Po- 
datki tu płacą od wszystkiego cokolwi:k tylko posiadają: 
i tak, od mebli, sukni, kominów, okien, służących, koni 
roboczych i zbytkowych, i wszystko stopniowo: za słu- 
żącego naprzykład, bez którego się familia obejść nie- 
może, płaci się 7 fl, za drugiego juź 15 fl., a za tze- 
ciego 35 fl.; tak samo od koni i kominów. Gdy ubole- 
wałem nad nimi że są tak mocno opodatkowani, odpo- 
wiedzieli mi, że z chęcią opłacają takie podatki, ponie- 
waż mają porzadek w kraju i wolność umiarkowaną, przy 
zabezpieczeniu osoby i majątku. 

Jakkolwiek uważam Holandyą pod względem piękności 
przyrody i bogactwa ziemi za raj ziemski, założyłbym 
się przecie z Tobą szanowny Redaktorze, że żaden Adam 
tak wytężonym kłusem z raju nicuciekał, jakem ja umy- 
kał po trzech-tygodniowćj roskoszy w Holandyi, i do- 
pićro wtenczas wolnićj odetchnąłem, gdy na ziemi han- 
nowerskićj pierwszy raz po trzech tygodniach był m zro- 
zumianym, i sam głosy ludzkie zrozumieć mogłem, a 
zmierzywszy peryferię mego korpusu, dostrzegłem, że 
przez te trzy tygodnie mimowolnie więcćj utraciłem tu- 
Szy, niż ci, którzy z ordynacyi lekarskićj po dwa mie- 
siące w Szczawnicy się czyszczą. A teraz hasta o Hol- 
landyi; resztę zostawiam sobie na poufią z Tobą po- 
gadankę. f 

Doczekawszy się w Oldenburgu rogatego mojego to- 
warzystwa, i przekonawszy się że go w bardzo dobre 
ręce powierzyłem, wyprawiłem go na 7 dni do Nimburga, 
gdzie się zjechać mamy, sam zaś Sgo t. m. kopnąłem 


się przez Bremę do Hannoweru na zgromadzenie {15ste ; 


niemieckich gospodarzy. Spóźniłem się wprawdzie o dwa 
dni, lecz nic na tóm niestraciłem, ponieważ te dni po- 
większćj części przeznaczone były do ukonstytuowania 
się. W biórze informacyjnóm Zgromadzenia dowiedziałem 
się, że gospodarzy z całych Niemiec przybyło do Han- 
"noweru około 1200, i że wszystko dnia tego pojechało 
do Celle, o 6 mil od Hannoweru, gdzie przygotowano 
wystawę koni i bydła rogatego. Zaraz o ićj godzinie 
wsiadłem na kolej i naczas jeszcze przybyłem na miej- 
sce wystawy. Celle jest to miasteczko królewskie, gdzie 
się znajduje zakład stadnin królewskich. Rynek tego mia- 
steczka zajmuje łąka szeroka i długa, i na téj {ące wy- 
stawiono pawilon cadnćj piękności dla familii królewskićj, 
a w pewnćj odległości dwie szopy obszerne, pięknie 
przybrane dla bydła rogatego; konie stały pod gołćm 
niebem w swoich sekcyach słupami oznaczonych, prócz 
tego wystawiono kilka namiotów dla wiwandierów; po 
całćj łące powiewały na wysokich żerdziach bandery 
z kolorami kraju tego, z którego bydło sprowadzone było. 

Chów koni znalazłem w Hannowerskićm na takićj sto- 
pie, że mu śmiało mogę dać pierwszeństwo na cały ląd 
stały, gdyż nie tylko właściciele posiadłości większych, 
lecz wszyscy chłopi chodują konie półkrwi angielskićj, za 
które częstokroć po 200 i 300 biorą luidorów. Tak pię- 
knych koni chłopskich, było na wystawie koło 300 sztuk. 
Bydło, które tu widziałem w wielkićj ilości niezadowo|- 
niło mnie tyle, co konie — pierwsze premium dostała 
krowa 8-letnia czarnokrasa niewielka, zabrudzona, a przy- 
tém do tego stopnia chuda, że gdybyś ją był na targo- 
wicy krakowskićj spostrzegł , byłbyś jéj natychmiast pasz- 
port do Skotnik wyrobił — przymioty wszakże doskonałe 
tego kościotrupa zostały oszacowane, i wyniosły ją z po- 
miedzy wszysikich elegantek do szczytu najwyższego. 
Handlerz Baków przyprowadził na wystawę, czyli raczćj 
na sprzedaż 130 sztuk bydła wschodnio-fryzyjskiego pod 
firmą holenderskiego — i śmiało mogę wyrzec, żebym 
z tego całego bydła najwięcćj 3 sztuki mógł był wy- 
brać — tak ubierają handlarze panów niemieckich za gru- 
be pieniądze! 

Po rozdaniu premiów przez samego króla, powróciło całe 
zgromadzenie jedńym trenem 0 godzinie 7 wieczór do 
Hannoweru. gdzie nas czekał obiad w arsenale. — Cały 
ten gmach przybrany i oświetlony, z zastawą na 1200 
osób, sprawił nam widok bardzo przyjemny. 

9go t. m.: od 7mćj godziny z rana aż do godziny 2giéj 
trwały posiedzenia, © Żgićj obiad w arsenale, a o 5téj 
pojechaliśmy do" królewskiego pałacu w Hernhausen o 
ćwierć mili od Hannoweru— lam urządzono wystawę na- 
rzędzi i mackin rolniczych, niemnićj produktów wszystkich 
Z rolnictwem w styczności będących — w ogrodzie kró- 
lewskim odbywały się próby z machiną do suszenia siana, 
jako i z Źniwiarką Mac Corminga — pierwsze narzędzie 
spisało się dobrze, drugie nienajlepićj — uważałem, że 
Niemcy niewiele sobie cenią wszelkie Żniwiarki. Ogród 
„rólewski w Hernhaus w guście włoskim założony, jest 
A ha z najpiękniejszych ogrodów w Niemczech — naj- 
Paone zaś, co mi widzieć w nim zdarzyło Się, była 
ictoria Regia "z ciepłarnią umyślnie dla nićj zbudo- 
wang. — Roślina ta rośnie w bassenie ciosowym, wodą 


bnych, jak dyskusyc wagonowe loczące się pomiędzy go- 
spodarzami wylrawnemi 7 różnych i odległych okolic.— 
Do tak uprzejmego i gościnnego przyjęcia już nam nie 
nie brakowało prócz balu, ! wszyscy żałowali, że nie 
mieli sposobności poznania Lid 
w tym punkcie zgadzam Z Hanunowerczykami, i widzę, że 
mają rozum, uważałbym bowiem zą szał. ństwo puszczać 
najwierniejszą swoją małżonkę w odmęt, 
tyle kultywatorów i narodowości zebrało, 


miennićj z całéj mojćj wyPrA%Y> Upraszam cię, 
chciał zawiadomić pretendentów, e 18, 
m. bydło holenderskie stanie W Krakowie, 
cież, by każdy z nich przywiózł z 
któraby przejęła od Hannowerczyków sposób dojenia krów, 
ponieważ procedura ta w Holandyi jest zupełnie odmien- 
ną od procedury krajowćj. 


ich wstępny w numerze Z 
ważniejsze wypadki w Rzeszy, nie pomijając nóminacyi 
pana Radowitza, o którym nawet utrzymuje, że zostawał 
w stosunkach z Kossuthem. Mówiąc o sprawie celnćj, 


CZAS. 


ogrzewaną napełnionym, liście jéj pływają po powierz- 
chni i są znpe!nie okrągłe, z brzegami na pół cala 
do góry wywiniętemi, przecięcie każdego liścia jest pół- 
tora łokcia, łodygi Są grubości palca i są w środku pu- 


ste, kwiatu nieumiem opisać, ponieważ roślina już była 
okwida. W alei prowadzącój z Hernhausen do miasta, 
kazał nam król zaprezentować 12 ekwipażów swoich 6cio- 


konnych i jeden zaprząg kucyków. Liberya rakowa i pe- 
ruki białe, przy sutych karetach i niewypowiedzianie pię- 
knych koniach zadowolniły kompletnie wszystkich wid ów. 
Wieczór ten przepędziło zgromadzenie w ogrodzie Neues 
Haus zwanym, gdzie nas Hsnnowerczyki przy rzęsistém 
oświetleniu ogrodu ! przy muzyce do późnćj nocy feto- 
wali — toastów ilość niezliczona sprawiła w końcu illu- 
minacyę w kapitułach wielu członków piętnasiego zgro- 
madzenia. 

i0go z rana były posiedzenia jak i dnia poprzedniego, 
i obiad w arsenale — po obiedzie pojechało znów wszy- 
stko do Hernhausen, gdzie król przybył z całą familią i 
po lustracyi przedmiotów, rozdawał premia własnoręcznie 
tak angielskim jako 1 niemieckim fabrykantom. — Nieu- 
wierzysz szanowny Redaktorze, “jaką sensacyę przykrą 
wywarł na mnie widok króla hannowerskiego. Monarcha 
ten w 9 roku życia Swego bawiąc się woreczkiem z pie- 
niędzmi uderzył się W 0ko, w skutek czego nastąpiło za- 
palenie i pomimo wszelkiego starania ociemniaf na to oko, 
lecz jak powiadają, Że nieszczęście jedno nigly samo 
nieprzychodzi, tak też wkrótce i na drugie oko zaczął 
cierpieć, i w skutek lego utracił wzrok kompletnie. Głos 
miły i łagodny tego monarchy przyciąga każdego do sie- 
bie, i stąd też pochodzi, że go cały naród kocha i u- 
wielbia. — Wieczór tego dnia zaproszone zostało zgroma- 


dzenie do ogrodu w Odeonie, gdzie znów do póznój nocy 


ile słyszałem lustygowano. 


1igo. Ten dzicń przeznaczony był na cxkursye w ró- 
żne części kraju, mianowicie ku Hamhurgowi, ku Brun- 
Szwikowi i ku Bremie — ja się zapisałem na Bremę i o 
Tmćj godzinie z rana zawiózł nas pociąg do Verden 8 mil 
od Hannoweru, gdzieś my zastali świeżą wystawę koni i 
bydła hannowerskiego. Towarzystwo nasze składało się 
z 200 przeszło gospodarzy — po przeglądzie wystawy i 


po rozdaniu premiów, zastaliśmy obiad dla nas przyrzą- 


dzony. O godzinie 5téj towarzystwo całe wyruszyło do 


Bremy na noe, gdzie ich Bremianie mieli fetować w sła- 


wnój piwnicy ratuszowćj, stamtąd mieli nazajutrz jechać 
statkiem do portu bremskiego i tam oglądać zakłady dla 


wychodźców przyrządzone, jako i szczątki floty niemiec- 
kićj; ale że już dosyć szczątków widziałem w mojóm ży- 


ciu, i to w własnym kraju, z tego powodu bynajmniej 
niebyłem ciekaw oglądać szczątki cudze, i oma 
urga, gdzie 


kilku towarzyszy podróży, udałem się do Nim 
przez dwa dni oczekuję przybycia towarzystwa holender- 
skiego. 

Przez dwa dni posiedzeń, w których miałem udzia, 
toczyła sią dyskusya najwięcćj o drenażach, o uprawie 
kukurudzy na ziarno i paszę dla bydła, o irrygacyach łąk, 
o sposobie zastąpienia kartofli inną rośliną tak pod wzglę- 
dem karmy dla ludzi, jako i bydła, o chowie koni, — i 
w końcu o zarazie bydlęcćj i szczepieniu ospy bydlęcćj. 
Wystawa machin i narzędzi rolniczych była tak liczna i 
piękna, że się w dwóch ogromnych gmachach i dziedziń- 
cu obszernym zaledwie pomieścić mogła, żałować wszak- 
że należy, że w tym dla rolnictwa tak ważnym przedmio- 
cie, najmniejszego nie mogłem zasięgnąć objaśnienia; czy- 
mono wprawdzie dla oka z kilkoma narzędziami próby 
chwilowe, lecz ani rezultaty doświadczeń nie były komu- 
nikowane, a co gorsza, że spis narzędzi i machin wysta- 
wionych, nie był zkonsygnowanym; obiecano nam wpra- 
wdzie w ogólnem sprawozdaniu udzielić konsygnacye 
brakujące, lecz te nie będą niosły korzyści, ponieważ 
konsygnacyj z narzędziem już nie będziemy mogli kon- 
frontować, W ogóle powiedziałbym, że Hannowerczykom 
więcćj chodziło o uprzejme przyjęcie swych gości, niż 
o odniesienie korzyści z zeromadzenia, a może i jabym 
się w części zgodził z niemi, gdyż uważam, że nic tak 
nieoświeca, i nie pomnaża wiad=mości dla rolnika potrze- 


bliżćj Hanowerek; ja się i 


w którym się 


Wyspowiadawszy ci się Szanowny redaktorze najsu- 
byś ze- 
a najdalćj 19 b. 
radziłbym prze- 
sobą jaką ancyllę, 


Przegląd Polityczny 


Debaty zajmują się znów polityką niemiecka, a artykuł 
*« M. przebiega wszystkie 


z 
s.“ 


przebija w tym dzienniku sympatya ku Prusom, a zara- 
zem Źródło, z którego głównie czerpie on swoje wiado- 
mości, to jest Gazeta Kolońska. Dla tego też zaajdujemy 
tam nie znane wcale szczegóły np. iż król Wictemberg- 
ski i W. książe Badeński (zapewnie Rejent, ale ten po- 
jechał do obozu pod Peszi) oznajmili, iż zupełnie przy- 
stępują do osiatnich propozycyj pruskich, i że sam nawet 
książe Nassauski w ścisłych związkach zoslający z gabi- 
netem wiedeńskim, nie oświadczając się tak wyraźnie, 
uznał już ważność koncesyj pruskich. W dalszym ciągu 
artykułu tego znajdujemy postawione naprzeciw sobie ro- 
zumowania austryackich i pruskich dzienników, a w koń- 
cu te wyrazy: „Prusy i ich sprzymierzeńcy mgleni wy- 
magalnościami położenia swego, dążą do porozumienia 
się; czy Austrya zdoła je usunąć od tój naglącćj konie- 
czności? * Treść tego artykułu dajemy tu jedynie z te- 
go powodu, że wielu czytelników polskich wierzy w Dé- 
bały i zich stanowiska zapatruje się na wypadki w Niem- 
czech. 

Tymczasem zwłoka w odpowiedzi państw koalicyjnych 
przeciągnie się jeszcze dai kilka; pełnomocnicy ich żą- 
dali wstrzymania się do 19 lub 20 b. m. Gabinet berliń- 
ski odbyć miał w tym przedmiocie naradę wspólnie z ko- 
misarzami konferencyi, na którćj zapaść miało, iż rząd 
pruski zezwala na kiikodniową zwłokę, wszakże jeźli 
w terminie naznaczonym nie przyjdzie jeszcze 0'lpowiedź, 
układy dalsze zostaną zerwane. 

Zażalenie biskupów katolickich zachoda'ch zie u prus- 
kich zawierać ma wedle westfalskiego katol. pisma, na- 
stępujące punkta: etat doliczek ze skarbu publicznego; 
ograniczenie missyi w okolicach gdzie wyznania miesza- 
ne; zakaz zwiedzania collegium germanicum przez księ- 
Ży pruskich; osiedlanie się zagranicznych jezuitów w Pru- 
siech; obsadzanie posad jozuickimi wychowańcamni. Bi- 
skupi katoliccy Śzląska, Poznańskiego i Warinii tezą się 
2 powyższemi punklani, Kapituła wrocławska rozesłała 
swoją odpowiedź na pismo naczelnćj rady ewangeli kićj 
do wszystkich biskupów i kapitał pruskich, Profesor wy- 
działu teologicznego katol. dr. Ritter z Wrocławia zwo- 
łał do Bonn wszystkich profesorów katolickich dla nara- 
dzenia się nad zażaleniem do króla z powodu szkalowań 
kościoła katoli:kicgo, od których urzędowe nawet roz- 
porządzenia nie są; wolne. Arcyb. Sibour był w króla 
pruskiego na obiedzie. 

Cor. Bureau daje do poznania, że rząd pruski poprze- 
staje jak doląd na uznaniu praw swoich do Neufehxtelu, 
ale nie myśli zbrojną ręką o nego się upominać: a przy 
téj sposobności zbija to pismo wieść, jakoby książę-pre- 
zydent przeciwnym był wyprawie do Szwajcaryi. Dupię- 
jcie celu, to jest odzyskanie lego kantonu, na innój nie 
YET ma PY AE Ni i 

sryty w północnych Niemczech spisek IZW 
Todtenbund, przychodzi w tych dniach miej ni 
rym władza policyjna przesłała już akta śledcze, ~ 

Ministeryum skarbu Kasselskie rozpisało na d; 13: p. m. 
pożyczkę 1'/ą mil. tal. o którój już mówiliśmy. Procent 
od niej 4'/47/ z umarzaniem po '/,%, począwszy od roku 
1858. 

W Bawaryi wyszło rozporządzenie zabraniające depu- 
tacyj do króla bez poprzedniego zezwolenia. 

Szambelan Kettenburg z Meklemburga zaniósł osobiście 
skargę do Bundestagu o wydalenie z domu jego kapela- 
na katolickiego 1 oświadczył, iż opuszcza kraj w którym 
wolność wyznania jest tamowan». 

— Ludwik Napoleon 14go b. m. w połudaie wyjechał 
do południowej Francyi. Minister wojny i minister pol eyi 
towarzyszą księciu prezydentowi, pierwszy w ciągu całój 
podróży, drugi tylko do pierwszćj stacyi Bourges, gdzie 
wedle depeszy telegraficznćj, o 6ćj wieczór stanęli. 

Monitor zawiera dwa ważne rozporządzenia, dotyczące 
publicznego wychowania; pierwsze przepisuje obowiąz- 
kowy wykład nauki religii w liceach, drugie obejmuje no- 
wy i bardzo szczegółowy plan nauk gimnazyalnych. Pod - 
stawą tego planu jest odłączenie nauk literackich od u- 
miejętności ścisłych w wyższych klasach, wszakże zase- 
da ta niejest zbyt bezwzględnie przeprowadzona. i 

Prócz powyższych rozporządzeń, dziennik urzędvu y 
zawiera jeszcze dekret księcia prezydenta o ukończeniu 
linij telegraficznych w całym kraju, i zapowiada prze- 
kształcenie organizacyi ministerstwa stanu. 

Wspomniona wczoraj wiadomość jednego z angielskich 
dzienników, o mniemanćm zawarciu traktatu handlowego 
anglo-francuskiego, żadnój we Francyi nieznajduje wi»ry. 

— Z Rzymu donosi depesza telegraficzna, 0 odkrycia i 
zaaresztowaniu kilku rewolucyjnych druka:ni; mimo tego 
wszakże liczne obiegają pamflety podburzające ladność 
przeciwko nowemu systemowi podatkowemu. Wóz po- 
cztowy między Rzymem a Civita-Vecchia został zrabowa- 
ny, w skutku czego wysłano oddziały milicyi, dla patro- 
lowania na tym gościńcu. : 

— Z Korfu donoszą pod dniem 11 b, m., że flota an- 
gielska Śródziemnego morza, złożona z 12tu okrętów i 4 
parowców, odpłynęła do Smyrny, 


a n 


Wiedeń 16 września. Osoby dobrze świadome 
rzeczy, twierdzą, Że zamiarem jest JCMości zwie- 
dzić w przyszłym miesiącu Dalmacyę i znaczniejsze 
miejsca tego kraju obecnością swoją zaszczycić. Ot- 
taro ma być głównym celem tój podróży, a przy tćj 
sposobuości mała eskadra stojąca teraz na kotwioy 


4 


CH AS. 


I 


w zatoce Castelnuovo ma odbyć niektóre obroty mor- 
skie w ocząch NPana. ; 

— Miasto P-szt traktuje z jedną z zamożniejszych 
kass oszczędności w monarchii o pożyczkę Ją milio- 
na złr. t 7 

— Tegoroczny pobór wojskowy rozciągnięty ró- 
wnież będzie na obwody Raguza i Cattaro, które do- 
tąd były od niego wolae, 

— Projekta do praw odnoszące się do organizacyi 
Węgier, których jeszcze Jednorazowy rozbiór oka- 
zał się być potrzebnym w ostatnich czasach, są poczę- 
ści już gotowe i przez prezesa ridy państwa barona 
Kiibeck NPanu przedłożone zostały. JCMość naka- 
zał jeszcze niejakie poczynić w nich zmiany, uzna- 
wszy takowe za potrzcbne po zwiedzeniu osobiście 
tego kraju. 

— Bański rząd Horwacyi, podaje w części urzę- 
dowej G Pis ssb 

èj Gazety Zagrzebskiej co nastepuje: Na mocy 
doniesienia cesarske król. austryackicgo konsulatu 
w Sarajewie, rząd tereeki zarządził, aby w prowin- 
cyach tureskich, gdzie niemasz dotąd sądów handle- 
wych (jak w Rości i Hercegowinie) Spory zacho- 
dzące między miejscowymi i curopejskiemi (uie du- 
reckimi) kupcami w sprawach handlu, załatwiane 
bywały przed radą municypalną miejscową przy po- 
mocy uczciwych kupców, inae zaś wszystkie spory 
przychodziły jak dtąd pod orzeczenie sądów. Z po- 
wodu jednostajsości sądów haudlowych w pomienio- 
nych prowiacyach tureckich mogłaby zajść okoliczność, 
že świadectwa chrześcian nie byłyby przyjęte, w l»- 
kim razie wzmiankowany konsulat starać się będzie, 
aby również i kupcy austrysecy powoływani byli ja- 
ko sędziowie do red municypalnych, mianowicie kie- 
dy spory tyczą się poddanych austryackich. 

— Dia ułatwienia stosunków handlowych między 
Austryą i Bawaryą, nastąpił układ między obu rzą- 
dami taki, jaki już w podobnym celu istnieje między 
Austryą Prusimi i Saksonią, co się tyczy nadgrani- 
cznych mieszkańców. uż : 

— Przy nowćj polityezaćj organizacyi wydanemi 
zarazem będą przepisy względem składania hołdu 
każdemu nowemu monarsze; dotąd bowiem każda 
prowincya rządzi?a się w tym względzie odmiern*mi 
prawami po większćj części zwyczajo e emi, À 

— Sądy otrzymały pol. cenie zawiadamiania Izb 
handlowo-przemysłowych o ogłoszeniach upadłości 
handlu iub o „Lt Arrz: ai przez handlujących i prze- 

łoweń v zbrodniach. z 

jeże Gaz. Tryestska pisze; odbieramy dziś (12go) 
z Wiednia bardzo pocieszającą wiadomość, że ży- 
czeniom naszym widzićć zupełnie ukończoną pořu- 
dniowa kelij, wkrótce zadość się stanie. Stacye, któ- 
rych budowa jeszcze nie została rozdaną, będą ró- 
wnież uwzględnicne, wolą jest bowiem JCKMości, 
aby jak najrychlej rohoty zostały rozebrane i szybko 
prowadzo:e. i ; 

— Dziennik Ionsbrucki Morgenblatt zawieszony 
zosia? przez Nsmiestnika na 8 miesiące , z powodu 
iż o tem çv najszczylniejsze i nsjświętsze w naszćj 
religii, mówiono (am w jednćj powiastce w sposób nie- 
przyzwoity i nieoględny. 

Królestwo Polskie. 


Warszawa 16 września. Ogłoszenie od Rady le- 
karskićj Królestwa Polskiego. Jakkolwiek epidemia 
cholery znacznie się zmniejszyła w niektórych miej- 
scach kraju, a szczególniej w Warszawie, gdy jednak 
wydarzają się jeszcze wypadki tćj choroby nader 
grożne, a usposcbienie do różny: h chorób organów 
trawienia jako następstwo epid.mii trwa ciągle, i nie 
prędko ustanie, jak o tem przekonywa częste poja- 
wianie się gorączck ga trycznych, biegunek, dysente- 
Tyi itd. przeto konieczność wymaga, aby nieprzesta- 
wać zachowania tych przepisów dyetetycznych, któ- 
re jako zapobiegające ch lerze, publicznie już były 
ogłoszone. Kto pragnie zdrowie swoje zab "zpieczyć, 
ten długo jeszcze, tojest do czasu zupełn:go ustania 
cholery w Królestwie, winien unikać wszelkich su- 
rowizn, owoców, grzybów, mięs tłustych jak np. ka- 
czek, gęsi, węgorzów, pokarmów zimnych, wędlin, 
marynat it.p., nie trzeba pić napojów chłodzących 
zaraz po jedzeniu i utrudzeniu się; a przy zimnych 
jaż psrankach i wieczorach, wypada się troskliwie 
wystrzegać pasi cia osobliwie brzucha, i w tym 
` i anelowe. 
MERY MAY uachorowało w Warszawie na cholerę 
osób 7, wyzdrowiało 15, umarło 11; ogoi koa 
pozostaje chorych 79. (K. W.) 


_Rossya 


ści ci dział 

Z rozkazu J. C. Mości, dwór cesarski przyw 
ośmio-dniową żałobę, z powodu zgonu JO. nimi la 
szałka księcia Wołkońskiego, ministra dworu se s sia 
skiego, zmarłego w dniu 27 sierpnia (V. 8.). ało- 
ba ta noszoną jest ze zwykłemi podziałami. e 
Rozkaz dzienny cesarski w wydziale wojskowości 
dnia 26 sierpnia (7 września) w Peterhofie. — Mi- 


enister wojny, jenerał-adjutant, jenerał jazdy książe 
Czernyszew, na prośbę zaniesieną przez niego przy 


spełnieniu w dniu dzisiejszym 25 lat zarządu mini- 
gterstwem wojny, uwolpiony zostaje od obowiązków 


„ministra wojny, z pozostaniem prezesem Rady Pań- 

stwa i zachowaniem wszystkich ianych urzędów i 

„godności. — Towarzysz ministra wojny, jenerał=adju- 

tant, jeserał-porueznik książe Połgoruków  iszy, 

| zostaje mianowany zarządającym ministerstwem woj- 

(ny, z pozostaniem jenerałem-adjutantem. = C8. W.) 
Wyspy Jońskie. 

Na dniu 4 września odczytano w „gromadzeniu pra- 
wodawczem pismo Lorda=krmisarzga , w któróm szcze- 
gółowy znajdaje się rozbiór zaprojektowanych prze- 
zeń zmian ustawy konstytucyjnćj. Iowa paglące py- 
tania muszą być przedewszystkióm rozstrzygnięte, tj. 
przeniesienie naczelaćj władzy policyjnćj do rąk ka- 
żdorazowego l:rda-komisarza i urządzenie dzienni- 
karstwa. Do objęcia pierwszej upowsżniodym on jest 
przez ministeryum osad w: Londynie. Prasa do; u- 
szczała się zdrożności nie do opisania: w Kefalonii 
występowała jawnie i buntowniczo przeciw panowa- 
niu angielskiemu. Prawo drakowe dotychczasowe 
okazało sią niedostateezućm, Dalćj żąda komisarz, aby 
każdy dziennik składał 1000, szt. kaucyi lub na 150 
f.sz. rękojmię; aby dzienniki były ukonsensowane, 
albowiem doświadczenie nauczyło, iż'teraz redakto- 
rowie należą do najniższych kias ludu; aby w kode- 

|ksie było dodane prawo, iż każdy kto pismem lub 
| mową podmawia drugich do nieposłuszeństwa prawu, 
skazany był wedie okeliczności na więzienie i karę 
pieniężną od 5—50f. szt.; urzędnicy i duchowni prze- 
kraczający podlegają karze podwójcćj. Skoro te roz- 
porządzenia przyjęte i sankcyonowane będą, lord- ko- 
misarz złoży swoją nadzwyczajną władzę, i każdy 
poddzny będzie właściwćj juryz ykcyi, wyjąwszy 
w razie powsłania. r 
Koresp. austr, lak mówi o piśmie lorda-komisarza 
wysp jeńskich: Podane przez nns/w skróceniu pismo 
-Jorda komisarza siedmiu wysp jońskich, jest ważnym 
dokumentem. -Komisarz wyznaje się być osobistym 
przyjaci: lem wolnćj prasy; pomimo tego ze względu 
na niesforność jńskich, a mianowicie kefalańskich 
dzienników, uważa on za niezbędną potrzebę zapo- 
biedz jéj środkami jakie konieczność prawie wszę- 
"dzie na kontynencie nakazała. Projektuje przeto 
wprowadzenie kaueyi i rzeczywistych zrzepisów ker- 
nych do księgi prawa wysp jeńskich; zastrzega: so— 
bie wyraźaie w porozumien'u się z m'nisterstwem o- 
sąd w Londynie, tak długo spraw ować naczclaą dy- 
skrecyonalną władzę, dopóki pun? t ten nie zostanie 
załatwiony. Jeśli w tym względzie zapobieży sę do- 
statecznie, wtedy. ustanie wszelki rodzaj nadzwy- 
czzjnćj juryzdykcyi, i złoży on swoją nieegraniczo= 
ną władzę, wyraż'ie tylso zastrzega, iż od tego 
"wyjmuje wypadek powszech-ego powstania. 

Osnowa tego aktu nauczająca jest po za obręb na- 
wet kraju, dla którego jest przeznaczona. Okazuje 
się przedewszystkićm, że warunki rządz nia i bycia 
rządzonymi, też same istnieją pod wszystkiemi strefa- 
mi i okoliczneściami. Gdzie idzie o utrzymanie cało- 
ści państwa, teryteryalnych posiadłości zpewnio- 
nych trażtatami, o nienaruszal ieść interesów zrodzo- 
nych przez wspólny węzeł polityczny, Anglia tych 
samych chwyta się środków, kióre się gdzicindzićj 
okazują być niezbędaemi dla obalenia żądz partyi 
rewolucyjnćj, którćj głównie dawny sten terytoryal- 
ny cierniem był w oku. „Anglia n e kłopota się w ta- 
kieh wypadkach 4 uchyleniem tak nazwanych kon- 
stytucyjnych paladjów, i żeli | kom swoim daje 
władzę nadzwyczajną. Jeże ' iStnicje gdzie na sta- 
Pym ladzie szkoła, coby ponon część politycznych 
urządzeń angielskich malo a jako wzór wszędzie 
i pod wszelkim względem 40 naśladowania, to w ła- 
śnie naprzeciw tym przypu*cCzeniom najwyraźaićj 
stawa angielska praktyka: dł nęlia bowiem nie rzą- 
dzi w swoich koloniach poó"Ug jed cj powszechnej | 
modły, ale wszędzie inace€); W miarę danych okoli- 
czności: inaczój w Indysch wschodnich, inaczćj na 
wyspach jońskich, a inaczćj w Kanadzie. Zasada ta, 
jost w rzeczy samćj słuszna, a konsekwentne jej 
przestrzeganie przyczyniło się bardzićj niż wszystko 
inne, do dania silaćj podstawy kclsalńćj budowie 
państwa W. Brytanii. Rozumie sig samo | rzez się, | 
Że i Aoglia również nie zaniedbuje w dążeniu do uje- | 
dnostajnienia form rządowych i Adminiakracyjnych „| 
gdzie i jak dalece to się dA Uskutecznić, Wszelako 
za punkt wyjścia nie bierze 90a tyle wysławione kon- 
stylucyjne rękojmie, lecz stosunki, podania, zwycza- 
je i usposobienie ludów, jakie SĄ w rzeczywisteści. | 


RÓL E 
Kronika miejscowa I zagraniczna. 


Kraków 18 września. W Wykonaniu zastrzeżonego sobie 
w N. 212 pisma naszego prawa» prostowania pomyłek: drukar- 
skich w korespondencyach z Krakowa w Gazecie warszawskićj 
ogłaszanych znajdujących się; następujący ustęp tejże kores- 
pondencyi pod d. 9 września W numerze 244 Gazety Warsz. 
» Radazaś miejska przed niedawnym dop tero czasem ogłosiła konkurs 
„do nowéj antrepryzy.— Ogłoszenie to jak słusznie Czas zauważał (7) 
zbyt jest opóźnione.ś. Prostujemy W Sposób; żę ani Rada. miej- 
ska nie ogłaszała po dziś dzień żadnego konkursu do antre- 
pryzy teatralnój, ani też Czas nie mógł „zauważać“ tego ogło- 


| A Z AZ, 


szenia ża 0późnione, eo”nigdy nie ist niało, i o czóm się dopiero 
z. korespondencyi Gazety Warszawskiej dowiaduje. 

— Dnia 16 b. m. w nocy pożar zniszczył 80 dómów w Za- 
krocżymiu. Ogień wszczął się: tak gwałtownie iż zaledwie z ży- 
ciem ujść zdołano. Gorliwość ratujących , a mianowicie burmi- 
strza p. Rychłowskiego, który z kilkokrotnóm niebezpieczeń- 
stwem Życia rzućał się na ratunek była bardzo wielka. Przy- 
byla z-Modlina straż ogniowa znalażła pożar przytłumiony. Ra- 
tusz lubo niecó uszkodzony zdołano uratować. Około 100 ro- 
-dzin - uboższych zostało bez przytułku. 

— Dowarzystwo geograficzne petersburgskie: wysyła wkrótce 
swoim- kosztem badaczy do Kamczatki, wysp Kurylskich, A- 
lewtieńskich i. do Ameryki rossyjskićj. Oprócz funduszów prze- 
"znaczonych na ten cel przez towarzystwo, dwie zamożne osoby 
ofinrowały Znaczne sammy pieniężne, a mianowicie radzca Go- 
łubkow który dał 30,000 rubli sr. i hr. Czapski 27,000 ru- 
bli sr. Wyprawa składa się z 12 osób, samo zakupno‘ na- 
rzędzi naukowych wynosi 8,500 rubli. Okolice te badane bę- 
dą pod wszelakiemi względami, mianowicie zaś etnograficznym, 
Elas: i historyj naturalnćj. 

— W. 15 września o godz. 116; r: 
brębie stacyi główaćj, kolei PBC a wo War. 
sząwie, kamień węgielny, pod mającą się wznieść budowę dla 
warsztatów tejże kolei. Na wieczną zaś pamiątkę tego, włóżo- 
ny został do blaszanćj puszki, wmurowanćj w fundamenta wzno- 
szęcćj się budowy, opis tego aktu, który brzmi w następują- 
cych słowach: „Dnia 15 września 1852 r., ża panowania naj- 
miłościwszego Mikołaja T., Cesarza Wszech Rossyi króla Pol- 
skiego, a za czasu zarządu Królestwem JO. Feldmarszałka, 
księcia Warszawskiego, hrabiego Paskiewicza Erywańskiego, na- 
miestnika Królestwa, położony został kamień węgielny. pod bu- 
dowę głównych warsztatów 'dla kolei żelaznćj warszawsko-wie- 
deńskićj. Kamień ten położył JW. radzca tajny Mikołaj Wio- 
rogórski, członek Rady Administracyjnćj , “kontroller jeneralny | 
Królestwa, Prezes komitetu drogi żelaznćj, *w obee "członków 
tegoż komitetu i dyrekcyi drogi żelaznćj, oraz wielu innych 
osób. Budowa ta, którćj potrzeba od czasu założenia kolei že- 
laznój, czuć się dawała dla utrzymania drogi w należytym Po- 
rządku, wzniesioną zostaje pomiędzy ulicami: Widok, Chmielną 
i Żelazną. Długość jéj ma wynosić łokci 268, i składać się 
będzie z 4ch części, przeznaczonych Ps owak do reparacyi 
lokomotyw; na remizę do reparacyi pojazdów i wagonów; dalćj 
na ;pomieszczenie machiny parowćj i potrzebnych warsztatów 
podręcznych, i nakoniec na kuźnię. Front jéj będzie od strony 


kolei żelaznćj. Dla wzniesienia tćj budowli, i potrzebnych na- 


dal rozprzestrzenień stacyi, zajęte zostały cztery posessye, o- 
bejmujące łokci kwadratowych 13 4,603. 

— W 8. Miklos na Węgrzech dwóch kramarzy słowackich 
idąc za tegoroczną modą wyznaczyło 300 złr. nagrody, kto 
w ich płótnie nitkę bawelny znajdzie. Rzeczywiście znaleziono 
nieco bawełny, a kramarzy wzięto do kozy i każą im zapłacić 
300 zlr. : 

— Sławna katedra w Ulm porysowała się mocno, a gdy 


 przedsięwzięto pilnie rozpatrywać się; okazało się, iż szkody są 


większe niżeli mniemano i że przyjdzie znaczną część kościoła 
rozebrać. 

rW. Mülheim nad rzeką Ruhr kópacz jeden zasypany žo- 
stał w studni na 52 stóp głębokićj w czasie jéj naprawy. Lu- 
bo nie miano nadziei dostać go żywcem, wszakże wzięto się 
gorliwie do pracy i wydobyto zakopanego zdrowo po 21 go- 
dzinach nieustającój roboty z pod ziemi która go 29 stóp wy- 
soko przykrywała. 

— W München jest 17 lekarzy homeopatycznych. Rząd 
zakazał im wyrabiać na własną rękę lekarstw, ale polecił 
wszystkim aptekarzom, aby założyli wspólną aptekę homeopa- 
tyczną, z którćj lekarstwa brane być muszą i postawił homeo- 
patów pod kontrolę fizyka miejskiego. 

— P. Breguet urządził telegraf podróży, za pomocą którego 
pociąg kolei żelaznój może się w każdym razie przez telegrafy 
tuż przy drogach żelaznych biegnące, znosić ze stacyami kolei. 
W wypadkach ustania pociągu lub jakowego niebezpieczeństwa, 
albo też w celu ostrzeżenia ; wynalazek ten okazał się nader 
praktycznym i już 30 pociągów kolei francuzkich zostało stó- 
sownym do tego narządem opatrzonych. j 

— Dawny jeniec wojenny z r. 1812 , francuzki sierżant, przy- 
był 9go września do Berlina, wracając z głębi Syberyi. Osie- 
dlit on się tam, a teraz zatęsknił za ojczyzną i wraca do Nancy 
rodzinnego swojego miejsca. Tak przynajmnićj pisze jeden dzien- 
nik berliński, a Gazeta wiedeńska niebardzo mu ufając, zosta- 
wia mu zupełną odpowiedzialność za prawdziwość faktu. i Wy- 
padek ten nie jest wszelako niepodobny do prawdy, bo się już 
nieraz, lubo dawnićj zdarzał. ; 

— O wybuchu Etny donoszą z Katanii 30 sierpnia. Potok 
lawy oddalony jest od wioski Zaffarana o strzał karabinowy i nie- 
znośne sprawia gorąco. Już 500 lat przeszło, jak Etna w tym 


| kierunku niewyrzucała z siebie liwy. Wielkie szkody zrządza po- 


ką % T Bi , i Riesiody 
piół i rozpalony piasek wyrzucany ciągle z krateru i nies 
powietrzem daleko. Wybuch dobywający się z 12 kraterów, za- 


i lewa najbogatszą okolicę wyspy i dotąd nieustał jeszcze na chwilę; 


zeszłćj nocy słup płomienia, który się wydobywał z o sej 
był tak wielki, iż aż w Katanii o 14 miglii P iaa, PA 
tnia wiadomość z Katanii 6 września donosi: y 3 y 
zmniejszył się nieco, wszakże potoki lawy płyną jeszcze na 20 

żni i ; inut drogi od Zaffarany. 
sążni wysoko i spadają o 10 m > sj 

— Po wielekroć razy wzmiankowano po pismach amerykań. 
skich o zastósowaniu ciepła w miejsce pary, jako siły ruchu na 
kolejach żelaznych i na morzu. „Ważne pie ky Zaprowadza- 
jące. niezmierną oszczędność „paliwa cf; ezpieczające przed tak 
częstemi wypadkami na jakie przy użyeją machin parowych 
wystawiane bywają okręta lub pociągi kolei żelaznych, « nadto 
ochraniające od tyle nieprzyjemnego kopcenią dzisiejszych 
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dów parowych, winien just przemysł Szwulowi imieniem Jan 
Erikson. Urodził on się w r. 1808, mając lat 9 wszedł za 
staraniem hr. Platena do szkoły inżynierów, w r. 1826 przybył 
do Anglii wiedziony już myślą swojego późniejszego wynalazku, 
ale podobno węgiel angielski nieodpowiedział jego próbom. Stam- 
tąd przeniósł się do Ameryki, gdzie znalazł pomoc w pienią- 
dzach i węgiel przydatny; amerykański bowiem węgiel ziemny 
(untbracit) małe wydaje dymy. Narząd jego zwany ciepliko- 
wym (calorifer) został już wprowadzcny w użycie, a na większą 
skalę przysposabiają już próbę na wielkim okręcie, który je- 
szcze w b. m. zbudowany ma być przy zastósowaniu téj nowój 
siły, ruchu. « Siła, jaką wywiera cieplik znana jest od wieków, 
ule pierwszy Erikson umiał jéj użyć do obrotu machin. 

— Z Bagdadu donoszą, że pewien Anglik wykopał w Ba- 
bilonie posąg szczerozłoty znaczućj wielkości, który ma być we- 
dle domysłów posągiem Nebukadnezava. 

Kraków 18 września. Dzisiejszćj nocy był pożar w Mogile 
i dom z główną trafiką zgorzał. Strata w samym tytoniu wy- 
nosi 1,100 'złr. Bliźsze szczegóły dotąd nie wiadome. 
e-men pea PEER PO e 

Przyjechali d» Krakowa od dnia 17go do 18go września: 
Homan Bloch dziedzie dobe z Zgórska. Vishsł Kotlarzew:ki ©. ros. 
pułkownik ze Lwowa. Micićj Staskiewicz barmistrz z Wadowio. 
Henryk Wodziński z Wiednia. Adolf Thiirer komisant handl. a Prus. 
Franciszek Pragłowski, Franciszek Otowski. Jan Osiecki z Wie- 
dnia, Wacław Bober z żoną z Pragi. Rozal a Miller z Wiednia. Ma- 
rya Ngrin żona obwod. Komis. z Pragi. Olimpia Grabowska z Dre- 
zau. Józof Piuszyński wł. dób» z W ednia. Fryderyk Horschelt ba- 
Jetoik z Linzu. Jaliusn Ceglińs" i malarz z Kesmar u Michalina Brzo- 
zowska ze Lwowa. Henryk B jor wł. dór z Axwisgranu, 

Wyjechali: Henryk hr. Fredro, Ur, Russocki do Lwowa. M. 
Rozański do Zagorza. Simonin, Katarzyna Rosetti z famil a do Lwo- 
wa. P, Verderser do Bochni. Bazyli Świdziński, Spatke Henryk do Tar- 
nowa, Walburga Jakób do Lwowa, Kdward Śchniirr do W ednia. A- 
leksand-r hr. Czacki. Edward Micewski do Franzensbad. 


- Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
Kraków 17 września. Dowóz zboża jeszcze ciągle noder mały, 
ruchu na targu niemasz, sprzedano wprawdzie daid wszystko, lecz 
na miejscową tylko potrzebę, mało w okolicę. Na granicy szlachta 
Królestwa Polskiego trzyma sie ze zbożem z powodu wieści o złych 
zbiorach na Podolu. Sprzedano dziś żyta oko 500 kor. po 7 do 
13, złr. Pszenicy tyleż po 8/,. 9—9%, złr. Jęczmienia do 300 
kor. po 5'/,— 57, zr, Grochu 50 kor. po 7—7/,. Jagieł do 20 
kor. po 8'/4—10', złr, Rzepak trzyma się w cenie iłatwo na żą- 
danie płacony; zimowy sprzedawano po 8'/, —9, letni 71, 7%, złr. 
Spirytus trzyma się niczmiennić, łatwo dostać go na 22—22,/, złr. 
Miód nowy już się pokazał, na próby przywi-zisno 80 ocnt prima 
po 22--23 zër.. wosku jeszcze nowego nie widać, stary niema 
kupoa. Towary koloniałne bez życia, sprzedaż tylko drobiazgowa, 
cukier spadł na 4U złr. cent. wied. 


e 
Do Szanownéj Redakcyi Czasu. 

Kiedy teatr krakowski jest obecnie przedmiotem żywotnym, 
„a na polu tój treści Szanowna Redakcya w Dzienniku swym 
z dnia 4go września b. r. obudzając na nowo troskliwość Wy- 
sokiego Rządu o przyszłość sceny, raczyła objawić zdanie, o 
Dyrektorze goszczącym od trzech lat z towarzystwem drama- 
tycznym w tóm mieście, „że w razie ogłoszonego konkursu, 
on tylke jeden mógłby się zgłosić o entrepryzę teatru, kończąc 
znakiem zapytania, czyliby to wypadło na korzyść sceny naszćj, 
lub nie? W tym razie, Szanowna Redakcya przyjęła obowią- 
zek do rubryki kwestyi o teatrze, zamieścić i moje wyrazy, 
mające związek z tóm zapytaniem, 

Tak niestety! los nieprzyjazny dla sceny Krakowskićj, zawsze 
mnie z nią łączy w złych czasach, kićdy o nićj nikt nie chciał 
myśleć — W roku 1840 Rząd byłćj Rpltćj, postanowił odmówić 
subwencyi teatrowi, a użyć początkowo tćj kwoty na fundusz 
procentowy, od summy powziętćj z kapitałów depozytowych na 
budowę dzisiejszego gmachu teatralnego — pod tak twardemi 
warunkami nikt wtenczas o entrepryzę teatru nie pokwapił się. 
Jedynym tylko był ów goszczący dzisiaj Dyrektor, który po- 
spieszył wesprzeć dobre przedsięwzięcia Rządu — objął przed- 
siebiorstwo bez subwencyi — zrestaurowa!  opustoszony budynek 
przy ulicy ś. Jana od którego 6000 zip. rocznie opłacał , nie 
wachał się poświęcić calego swego mienia, I przez trzy lata nie- 
fortunne, utrzymując tę scenę, nietylko niedał jéj upaść, ale nad- 
to, wypielęgnował dla nićj z własnój szkoły znakomitych arty- 
stów, którzy dziś na pierwszych scenach polskich słyną. Ocenił 
też z tćj epoki moje skromne zasługi i oddał mi zaszczytne po- 
chwały, szanowny autor broszury pt. „Dwa słowa o teatrze Kra- 
kowskiem* przyznając uczniom zdolności, jak niemnićj zalecił 
mnie i korespondent Krakowski w Orędowniku Poznańskiem — a 
ciekawi tój historyi czytelnicy, z pomienionych pism bezstronnie 
osądzą. na 

W roku pamiętnym 1849, kiedy scena krakowska już istnieć 
przestała — w epoce, w którćj wszystkie umysły zwrócone były 
na widownią polityczną, a odwrócone od wszelkiego rodzaju za- 
baw — znowu nikt inny, tylko tenże sam towarzysz złego losu 
sceny krakowskićj (i jak go Szanowna Redakcya mianowała) 
ten goszczący dyrektor, przyjął ją w téj niedoli. Nieopuścił po 
nieszczęsnój a ogólnój klęsce całego miasta wynikłej w roku 
1850 z pożaru, i po dzień dzisiejszy, już to rok trzeci upły- 
wa przewodniczy jój sumiennie. © 

W śród rozlicznych a obciążających Ją okoliczności, nie jest 
ona wprawdzie na szczeblu téj świetności do którćj dzisiaj by- 
łaby podążyła, gdyby przedsiębiorstwo, które się poczęło w ro- 
ku 1840 nie było przerwane gorączką ludzi niepraktycznych, 
nieświadomych, co zburzyli założony przezemnie fundament ma- 
jącój się wznosić świątyni, a zaczęli od budowania dachu i 
błyszczących jego szczytów; jednak ta scena ma już i teraz 
w swoim składzie kilku artystów których nam inne teatra za- 
zdroszczą, i przysposobione materyały, które za usunięciem tym- 
czasowéj a fałszywéj pozycyi przedsiębiorstwa, pośpiesznie się 
rozwiną, i mogę zaręczyć, że teatr krakowski pod moją dy. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI. 
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rekcyą nie będzie w potrzebie werbować aktorów 2 księżyca, 
kiedy nawet z miernemi zdolnościami (wyłączając stolice) na 
próżnoby ich gdziekolwiek indzićj po kraju naszym szukał. Inne 
przybory, przystawki, Świecidła i dekoracye, są to rzeczy, o 
każdćj porze do nabycia za pieniądze. 


wzrost sceny krakowskićj, odpowiednio rozmiarom i potrzebom 
tego miasta, a słusznym wymogom publicaności, i że subsidia 
oa wysokiego Rządu na wsparcie teatru płynące, właściwy cel 
osięgać będą. 

Kończąc, proszę 0 przebaczenie szanownćj Redakcyi, iż tak 


Na koniec, kiedy Czas Krakowski blisko od roku podnosił | długo uwagę jej pismem mojém zatrzymałem, lecz mniemam , że 


już kwestyą teatralną w różnych ustępach, z których każdemu 
w kraju i zagranicą wiadomo, że z dniem 1 listopada 1852 r. 
kończy się p. Mączyńskiemu dotychczasowemu _przedsiebiorcy 
firma przywileju teatralnego, kiedy strony interesowane od roku 
1846 aż do obecnćj chwili stanowczo nie objawiły zaprojekto- 
wanćj konkurencyi o teatr, i nikt dotąd o dalszą entrepryzę nie 
zgłosił się; ja więc, ten Zawsze goszczący dyrektor, który za- 
stępując dzisiejszą entrepryzę, na własne ryzyko przez trzy o- 
statnie lata teatr utrzymuje, ja stanowczo, jeszcze w miesiącu 
marcu r. b, już się deklarowałem —i nie mogę wytłumaczyć so- 
bie wyrazów szanownój Redakcyi brzmiących w tój treści: „że 
oddanie mnie przez W. Rząd krajowy entrepryzy, byłoby ze 
szkodą innych konkurujących* miałżeby kto inny konkurujący 
zamiar ciągnienia korzyści ?... jestem najmocnićj przekonany, że 
teatr, a mianowicie teatr krakowski, niejest polem do zyskownój 
spekulacyi , kto mniema inaczćj, albo innych uwodzi, albo jest 
w błędzie. Nie wątpię, że towarzystwo akcyonarymizów które 
się miało zuwiązać, było jedynie powodowane uczuciem dobra 
publicznego, a poświęcając najwyraźnićj do zużycia kapitał za- 
kładowy, nie mogło mieć ag widoku odnoszenia zysków, ale ra- 
czéj sukursowania nowemi zasiłkami kiedy się pierwsze wy- 
czerpną. O kiemże więc była mowa? i kto są ci inni co mo- 
gą być poszkodowani? 

Z tóm większóm zdumieniem wyczytalem w dalszćj osnowie 
kwestyi o teatrze następujące wyrazy: „Opróce tego, oddanie 
entrepryzy: teatralnćj obecnemu dyrektorowi artystów, udarenniłoby 
raz na zawsze zamiar wzięcia JG przez towarzystwo akcyonaryu- 
szów.* Tak mylne twierdzenie Szanownóćj Redakcyi obrzucające 
wątpliwością dobrą we mnie wiarę, winien jestem sprostować: 

Ja — którym na deskach teatralnych wzrósł, wychował się i 
zestarzał — miałżebym téj instytucyi być wrogiem, którćj nie- 
mogę przecież poczytywać za prostą i dobrowolną spekulacyą , 
gdy po za nią niema dla mnie życia i powołania — gdy jej tyl- 
ko trzymać się muszę i będę, czy mi się wdzięczną czy nie- 
wdzięczną okaże, i gdy już innego zawodu dla siebie nieznam: 
z jej losem połączony, jej dobrego bytu i świetności, ja zape- 
wne najmoenićj pragnę. Entrepryza więc teatra i z jego przy- 
wilejami w moje ręce złożona, przy zasobach odpowiedniego 
kapitału który obecnie posiadam, udaremni tylko na zawsze 
przystęp spekulantom, którzy podobni szerszeniom, objadają 
pracowite pszczoły i opuszczają one w niedoli! Pierwszy to raz 
scena krakowska na właściwym znajdzie się trakcie, do którego 
od lat 40stu trafić niemogła, przechodząc to do rąk spekulacyi 
gdy jej służyły subsidia, to do rąk artysty gdy te subsidia 
były jej odjęte-—i w tém było źródło jej choroby. 

Na tćj jedynie drodze jak rzekłem, każdy, czy pod imieniem 
dobroczyńcy, czy akcyoanaryusza, czyli też abonenta przyno- 
szący wsparcie dla podniesienia sceny, która jest drugim moim 
żywotem, -© każdój porze, ujrzy otworem wszystkie podwoje, 
entrepryzy teatralnćj, i co do joty spełnione najdrobniejsze ich 
życzenia. Tacy konkurenci, z jedną myślą, i do jednego celu 
zemną dążący, nie znajdą nigdy we mnie oponenta, a o innych, 
którzy się nie dali nam dotąd poznać, i którzyby przeto w swych 
widokach mogli być poszkodowani, ani Wysoki Rząd krajowy, 
ani Szanowna Redakcya, ani ja nakoniec troszczyć się nie bę- 
dziemy. 

W przedmiocie zaś zpóźnionój pory do ogłoszenia konkursu mnit- 
Da) że Wysokiemu Rządowi krajowemu nic nie zależy na po- 
minięciu tój prostćj formalności, gdzie się rzecz agituje, nie 
o dostawę materyałów za tańszą cenę, lecz o wybór osoby u- 
kwalifikowanej, i rękojmią do dzierżenia tćj instytucyi dającój. 
Gdy wreszcie jawność wakującój entrepryzy od roku prawie 
Czas krakowski rozgłosił, gdy żaden z konkurujących oprócz 
mnie jednego, nie zdeklarował się, i zdeklarować się nie mo- 
że, jak Szan. Redakcya sama to wypowiedziała, gdy życzliwe 
domniemanie Szanownój Redakcyi: jakoby towarzystwo akeyo- 
naryuszów zawiązane w r. 1846 miało być konkurujące 0 en- 
trepryzę teatru, z uwagi, że komitet jego z tejże epoki, dzisiaj 
wystąpił o potwierdzenie statutów, nie daje żadnój rękojmi do 
pożądanego skutku, bo Towarzystwa akcyonaryuszów w 1846 r. 
pod innym wpływem, pod innemi okolicznościami i warunkami 
zawiązane, przez jawne wystąpienie kilku znaczniejszych człon- 
ków, i upływ kilkoletniego czasu, nakoniec przez bieg i pozy- 
©yą mnićj fortunnych interesów W Obecnéj chwili, samo przez 
się rozwiązane zostało — a dzialanie Komitetu dziś w imieniu 
tego towarzystwa występującego, może nie znaleść swój aprobaty. 

Na tak wątłych przeto domysłach do niczego nieobowiązują- 
cych, Wysokie Władze krajowe, jak z jednój strony instytucyi 
teatralnój w Krakowie w wątpliwóm i wegetującóm położeniu 
ze szkodą publiczną pozostawić nadal nie zechcą — tak z dru- 
gićj, oceniając moje godziwe dążności, vaczą zaszczycić mnie 
swóm zaufaniem, oddając przedsiebiorstwo na lat 12; — mniemam, 
że od téj chwili dopićro datować Się będzie trwały postęp i 
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przedniot ten jest godny zastanowienia, bo Lezwatpienia szano- 
> 'Redakcyj, równie jak mnie, zależy nie mało na odpowie- 
dniéj i właściwie postawionćj egzystencyi teatru tutejszego *). 
Proszę przyjąć wyznanie mego poważania. 
waz DARA A, T. Chełchowski. 

) Umieszczając powyż-zą rek!amocye. winniśmy oświadczyć, 
roz: że uazywujńo pana Ch tchowskiego *%Dyroktorem od lat trzech 
goszozących w Krakowie artystów“, aiemieliśmy wowle zamiaru 
obliżąć ani Jeg“ osobie, ani sasłudze i w prackonawiu naszóm nie 
ubliżyliśmy tóż woale ani jednój ani dragićj; powtóre, że w oce- 
nienie osoby, ani zasług pana Chetchowskiego niewdawaliśmy «`e 
nigdy; potrzecie, że na twierdzeniu, jakoby komitet akoyonuryu- 
szów zawiązany w r. 1517 rozwiązał się już. żadneni dowodzmi 
nis poparte, zaprzeczenie Z naszćj strony, zupełnie dusiateczną jest 
odpowiedzią. Œ R.) 
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pożyczka. 85%,.— Akoye Bansu wied. 1363 — Azcyc kolei żel. 
sal. 2285,. — Agio vd ał ta 24, od srebra 167. 
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Ustatnie Wiadomości. 

J. C. Mość udał się we czwartek po południu z Peszłu 
do obozu pod Palota. Miedzy obozem a Wiedniem urzą- 
dzono ciagłą poczię kuryerską. 

Korespondent lwowski Lloyda donosi o bliskićj organi- 
zacyi Galicyi, W Wandererze znajdujemy zaś wieść, iż 
urzędpicy komissyi uwolnienia gruntowego w Krakowie, 
Lwowie i Stan sławowie zawezwani zostłaii do Wiednia. 

Koalicya państw, niemieckich w sprawie celaćj obraduje 
w Miinchen. Cor.- Bureau utrzymuje, że projekt do od - 
powiedzi Prusom jest. pióra ministra bawarskiego p. Pfordten. 
Zwłoku miała nastąpć z lego powodu, iż w sprawie téj 
toczą się jeszcze narady miedzy gabinetem bawarskim i 
i Wiedniem, i że projekt odpowiedzi posłano poprzednio 
do Wiednia. W Berlinie utrzymują, że rząd pruski już 
się dziś niecofnie cokolwiekby go spotkało, Przeszłosć 
nieusprawiedliwia wszelcko lego o sobie rozumienia, 

— Depesza z Medyolanu umieszczona w Gaz. wiedeń- 
skiej powtarza zdanie dziennika Bilancia, który powiada, 
że w Turynie obiega pismo hr. Cavour, gdzie tenże utrzy- 
muje, iż prez+dent Rpltćj francuskiej nie sprzyja kowsty- 
lucyjnym urządzeniom Piemontu. K: respondent dalćj twier- 
dzi, Że coraz mocenićj utrwala się opinia, iż system po- 
dobny nie jest dla Piemontu, i że nupa'rują w ostatecznych 
jego następ-twach demokracyę i demagogie, ludzież, że 
król ważność tych uwag pojmuje. 

— Wieczorne dzienniki wczorajsze przynoszą nam bliż- 
sze szczegóły 0 wyjeździe księcia prezydenta z Paryża. 
Do dworca kolei południowćj odprowadził księcia mar- 
szafek Hieronim i liczny orszak oficerów konnicy, którzy 
uprosili sobie zaszczyt eskortowania, W dworcu oczeki- 
wali naczelnika rządu ministrowie i Hum ciekawych, z po- 
śród których okrzyk „niech żyje Cesarz“ najwięcćj sły- 
szeć się dawał, i zdaje się, że okrzyk ten głównie cha- 
raktoryzować będzie obecną podróż księcia prezydenta. 
Że w tym kierunku wielka odbywa się agitacya, łatwo 
się domyślać. p 
" Policya paryzka wyprawia najzręczniejszych śjóniów 
swoich do miejsc, przez które książe prezydent ma prze- 
jeżdżać, dla czuwania nad bezpieczeństwem jego osoby 
i wszelkie środki ostrożności są w tym celu zarządzone. 
14go0 wieczór książe stanął w Bourges, i jak twierdzi 
depesza telegr. z wielkim przyjęty był zapałem. 

— Dziennikarstwo angielskie, jakby rozdrażnione usi- 
łowaniami rządu francuzkiego, ku powściągnieniu namię- 
lnych jego zaczepek, na dzisiejszy stan rzeczy we Fran- 
cyi; nieubłaganą Ludwikowi Napoleonowi wypowiada 
wojnę. Poważny Times przodkuje w tćj zapalczywćj walce, 
a ostatni jego artykuł Francyi poświecony, przechodzi 
gwałtownością wszystko, na co się zdobyć mogły ultra 
radykalne dzienniki. 
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N. 13650. Obwieszczenie. (1352) 


Celem: skutesznego zapobieżenia niepewnościom i pokrzywdzesiom 
przy sprzedaży towarów często sogi 5 się, W. Minister- 
stwo Handlu za porozumieniem się z . Ministerstwem spraw 
wewnętrznych znalazło się spowodowanóm zarządzić pod wzgledem 
czynności kupieckich transportowych Juk następuje: 

a) na wszystkich beczkach i workach do pakowania towarów 
używanych, i w ogólności na każdym pakunku musi być 
waga (tara) trwale i widocznie napisaną. 

b) Tara w Żadnym przypadku nie może być do towaru wracho- 
wang. i nalsży od takowój wedle ugody opłucić 
Kraków d. 9 września 1852. 

Z c. k. Komissyi Gubernialnej. 


(1252) 
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N. 5274, CES. KRÓL. TRYBUNAŁ 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu - 
W skutek wniesionćj prośby przez pana Tomasza Świetli ha, 
©. k. Trybunsł, po wysłuchaniu wsiosku urzędu publiczn-g: na 
zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 13814 wzywa wszystkich prawa do 
spadku po Annie Swiet'ichawćj pozost łego, a manowi ie z prło- 
wy kamienicy w Krakowie przy ulicy Mikołajskićj pod L. 63% 
8 łudającego sę, rog dé sobie morących, «by z takowemi w ter- 
minie miesięcy trzech do e. k "Trybunału zgłosli się, w p'zaciw- 
nym bowiem razie po upływie powyższego terminu, spadek rzeczo- 
ny obecnie proszącemu P; Tomaszowi Swietl chowi przyznanym 
zostanie. — Kraków 19 lipca 1352. s 
Sęizia prezydujący J. Kopyciński. 
Z. Sekretarz W. Płonczyński. s 


Ner 7119. A y, (314) 
CESARSKO- KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 

Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1814 po wysłuchaniu wniosku 
Prokuratora, wzywa mających pruwo do spad.u po Kranciszku 
Ksawerym Gysiorow-kim pozostałego, z ummy zły. 2337 gr. 3 
na reslncści N. 380 w gm. III. zabezpie: zonćj. aby się z takowemi 
w przeciągu miesię:y trzech do c, k, Teybunału zgiesi!i. pou, fy- 
wie bowiem za$reślowezo terminu, spodok w mawie hedący, rgła- 
szającym się wnu:'m zmarłego, n dzieciom Tekli z Gąstorowskich 
1mo Adamk'wój, 24o Balńskiój. tj., Ludwikowi i Wincentemu 
Adamkom. oraz Edmund wi, Tcofilowi j Wal ryi Bal ńskim w czę- 
Ściach na nich przyped jących, przyznanym zostanie. 

Kraków daia 10 sierpna 1852, 


s Sędzia tFrezyduj cy J.K GE. 
553 "z. Sokro ars W. Tłonceyński, 
N. 233. C. K. SĄD POKOJU 263) 


Okręgu „swą m rj sg 
i art 2 ust. o włośo. usamowolaiorych I ni zisa- 
Pei wi hyp. z r. 1844 wzywa mających prawo do spadku 
po niegdy Kazim erzu Wo;taszkn z wsi Brzezia Narodowego pozo- 
stałego, szczególnić, z domu pod Nrem 8. z gruatu i łąk morgów 
2i prętów 117 pod pozycyą 5 tabeli zamieszezenych skłudają ego 
się, aby z prawami swemi do spadku tego w przeciagu tryech 
m esięcy do 0. k, Sada Pokoju z.łosili się, po upływ e bowiem 
czasu tego, pomienivny spadex Maryannie tmo voto Wojtaszkowćj. 
Zdo Pyztowskićj w połowie. zaś Gabryelowi i Jędrzejowi Woj- 
taszkom synom, w drug'ćj połowie przyznanym zostanie, 
Kroków d, 13 riorpnia 1852. d 
(3) Sędzia prez, P. Śligowski. — W, Korczyń ki. Z. Pis. 
N.251 


C. K. SĄD POKOJU (1297) 
S'ósownie d» art. 1 52 ust. o włość. u:amowol. i na zasadzie 


Okręgu III. Mogilskiego. 
art. 12 ust. hyp. n r. 1814 wzywa majycych prawo „do rpsdru po 
niegdy Pawle Siedleckim, włoświenine z wsi Bronowie małych po- 
zostałego, składającego się z p'wiadłości wľośoiańskiéj i gruniów 
pod poz. 63 Tab. Czynszowćj zamieszczonych aby z prawemi sv e- 
mi do spadku teg» w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się, jo 
upływie bowiem tego szasu, pomieniony rpadek zgłaszjącemu sig 
Franciszkowi Siedleckicmu jako sukcessorowi i nabywcy praw o 
współsukcessosów (uł .owicie przyznanym zosten e. 
Kraków dnia 2% sie,poia 1853 r. 

P. Slizowsk. — W. korczyński, z. P.sarza. 


poza 


(2-3) 


L.1o84o. 1832.. Obwieszczenie. (Uż47) 


C. K. Sąd Szlachecki Lwowski podaje niniejszóm do wiadomo- 
ési e» następsje: Z przyczyny, zo wielu wierzycieli massy Prota 
Potockiego swoje należyte ści prawomocnym podziałem akremcn'ów 
do-L 37,988844 przedłożonym, sobie przydzislone, dotychczas nie- 
poodb erali, które podlug obl czenia ogólną rumme 6621 dukatów 
63 złc, 3 kr. w mon. kon. wynoszą, z którćj jednak tylk» 3522 
dukuty w złocie, reszta zaś, która w mon, konw. była, i na za- 
kupienie ls'6w zastawnych 'Towatzystwa Kredytowego Galic. obró 
cona zostata, dotąd w listach zastawnych w wspólnćj massie wic- 
rzycieli Prota Potockiega znajdują się, przeto Sad tutejszy na v nio- 
ek. Kuratora massy szczegółowe wydzielenie i z osobna zachowa- 
nie na rzecz każdezo pojedyńczego wierzyciela tych dotad nieode- 
brany ch należytości uchwalił, dozwalsjąc oraz przeglądniecie obli- 
czenia przez Kuratora massy wierzycieli zdziałanago i z aktami 
sgodneg, z tym dodatkiem, że z sammy w złocie leżązćj wyżćj 
nadmie: ionćj, każdemu wierzyvielowi w stósuuku do Jego należy- 
tości odpowiednia ilość w złocie, zaś reszta dy uzupełnienia nale- 
żytości. w listach zastawnych, etós wnie do ceny kupna podług 
ku'ru 92 złrńskich 16', kr. mx. za 100 zër. policzonych. przy- 
dzieła się, dukat zaś stósownie do uchwały sądowó, do L. 37,988 
1814 r. wypadłćj; po 4 str. 33 kr. mk. policzony zostaje. 

W skutek tój uchwały, poleca się urzędowi skład 'wimu, żeby 
ze w-pólrćj massy wierzycieli Prota Potockiego dla niżój wyszcze- 
gólnianych pojedyńczych wierzycieli przydzielone m na mocy praw- 
nego do L. 37,988 814 przedłożonego podziału »k-emestów, nals- 
Żytwśri d tąd nie podaicsione, dla każdego „Wizrzycieja =; osobna 
wydzielił, to fest, dla każdego z tych wierzycieli odpowiednią il ść 
w zlocie, ludziż w Tistach zastawnych podług nominalnćj war- 
tości z przekazami na odsetki od 1 lipoa 1852 bieżącemi — t wgo- 
tó vie wyłożył, i celem osobnego, na rzecz każdego pojedyń szego 
wierzyciela przechowania, ma daiu najbliższym sądowego posi - 
dzeria złożył, a mianowicie: . 

1) Dia spadkobierców Jana Bohdanowicza zamiast należytości 
19 dusatów 2 zër. 32 kr. mk., wyrównywejącą ilość 9 dukatów 
w złocie i 4$-ałr. Bikri w. mk. 

2) Dia spadsobierzów Piotra Bontani i Pawła Bontani za nals- 
żytość 529 dakatów 7 złr. 33%, kr, w mk, wyrównywającą ilość 
2582 dukatów w złoce, — 1200 zfr, mk. w listach zastawnych i 
24 złe. 11%, kr. w mk. w gotówce, I” } 


3) Dla spadkobierców Aatoniego Chevalier zamiast ilości 287 
dak tów 5 oair, 40% hr. W mik. — odpowicdoig Jéj kwo'e i53 d,- 
k ów w zfocie, 60V zdr. w mk. listami za-l4wnemi i6: zł, 253 

w mos, w gotowi e. | 
1j Dia spadkobierców Auny Gautier za należytość 3-5 dukatów 
6 złr. 3i kr. w mk. *Jowaywającą łość 1v0 dukatów w zdocie, 
80%) etf. w mk. listami zastawnemi ; 32 zł . 1ó hr. W ma. w go- 
tó wee: 

5) Dla spadkob'ersó s. Ludvika H wzuwahi g. (A v fussiwic- dia 
<psdkobier.ów Luadsika Strasser, j k jego pras o,akywcy, Zamisst 
należyt ści 378 dukatów % złe, kr. mk. + wyrównywejącą 
ilość (200 dakató v w złocie, 890 zir, w mk. listami zastawnenii i 
19 złr. 26, kr. w mk. w gotówce. 

6) Dla spadkobierców Anny JabFonowskićj, zamiast należy tości 
537 dukatów 7 złr. 26%, kr. w mk., odpowiedni; ilość 286 duka- 
tów w złocie — 1200 złfr, w ms, listami zastawnemi i 42 zir. 
1,%, kr. mk. w gotówee. ; i 

7) Dla spadkob.erców Feliksa Kuozy úskieg?, zamiast naieżj to- 
ści 470 du.utów 2 zł. 58 «row m: wyrówny wsją cą ilość 250 
dukatów w złocie — 1000 zły, w g M i gastawnyoh i 8i złr. 
13%, kr w mt. w gotówce. 

8) Dla spadaobierców alby 


ki 


EB 


prawonabywców Ludaisa Karén c- 
kiego, zamiast uależytości 392 dukatów 1191, kr. w nk. odpowie” 
daig jéj ilość 209 dukatów w zł cie — 909 z%. w mk. listami 
zastawnemi i 2 złr. 32 kr. w mk. 

9) Dla s ad obierców Józefa Kwięciń kiego, zamiast należy tości 
589 dukatów 7 zër. 55%, kr: mk., wyiównywającą ilość 257 du- 
katów w złocia — 1200 zir. w mt. lstami zastawnemi i 47 zër. 
17%, kr. w nik. w gotówce. 

10) Dla spadkobierców Macicją dyszkiewicza zamiast naieżyto- 
ści 200 dukatów 4 złr. 48%, kr. w mk., w równyweją 4 ilość 107 
dukatów w złocia — 460 złr. w mk. letami zastawnemi i 53 złr. 
33, kr. mk. w gotówce. i 

11) Dla spadsobierców Franciszką Lamparskiego, Zamiast nalc- 
Żytości 199 dakatów 1 złr. 28 kr, w mk., odpowiednią jéj il.ść 
150 dukatów w złocie 400 złr. w mę. listami zastawnemi i b5 złw. 
32 kr. w mk, w gotówce. j 

t2) Dla spidkoberców Urszuli Lazarewicz zamiwt należytości 
516 duxatów 3 złr. 46 kr. w mk., wysównywającą liść 275 du- 
katów w złocie 1400 złr. w ma. listam: zastewaemi i 65 zły. 
20'/, kr. mk. w gotówce. 

13) Dia spadkobierców Java Puszet z miast nsleżytości 164 du- 
katów 9%, kr. mk., wyrównywającą ilość 88 dukatów w złucie 
300 złr. w mk. list mi zastawnemi i 69 zły. 8% kr. w wk, w go- 
tówce. 

11) Dla spadkobierców Dominika Potockicg, zamiast nieodcbra- 
nych jeszcze *, części palcżytości 469 dakat. 2 >łr. 44%, kr. mk., 
toje»t: zamiast ilości 25i dukatów 3 zër, 25%, kr. mk. — wyró- 
wnywającą ilość 149 dukatów w złscie, 60 zfe mk. listami za- 
stan nimia 50 zły. 21 kr, w mk. w gotówce. 

15) Dia spadkobierców Ludzika Strasser, 
527 dukatów 4 ałr, 25! kr. 
katów w złocie — 1200 złr. 
23, hr, mk, w gotówce. 

16) Dla spadkobierców Ignacego Zakrzewskiego, albo jego pra- 
wonabywcy Ksaw rego kosseoliego, zamiast oalcżytości 1425 du- 
katów I złr. 12 kr, wyrównywającą jój ilość 651 dukatów w atu- 


zamiast należy tości 
mk,— wyrównywejycą ilość 28! du- 
w mk. listami zastawnemi i 16 złr. 


w gotówce. 
O tém wyd:icłeniu i przenesieniu pojedyń:zych należytości, u- 
wiadamiają się p'wyżćj wyszczcgółnieni wierzyciel> i wh praso- 
na ywcy. tak przez niniejsze ogłoszenie, jika tóż przez u tano- 
wionego im w osobie P. Adwokata k'ajowego cb. praw Dra Sẹ- 
kowskiego, dodatkowo do edyktalaego obw oszozema z daia 27 5u 
graduia 1844 do L. 37,988 wydanego. 
(1247-2-3) 


Lwów d. 6 pca 1552, Sonntag. 


m mi 


N. 5081. 


©bw ieszczenie. (13 s) 


C. k. Sąd Szlachecki Tarnowski Wzywa wszystkich, którzy o 
życiu lub okolicznościach śmierci zapodziałego w I waldz e «bwodu 
Wadowickiego na dniu i listopad» 1815 urodzonego Tomasza C bak 
czyli Crbąk, któren podług twierdzenia ww éj małżoski Maryanny 
Katarzyny Cabsko sej w mies'ąru lutym 1846 wśó4 rasurzeń, na- 
teuczas w obwodzie Krakowskim ietniejących, na lewym brzegu 
Wirty kulą ugodzony paść miał; — blższą wiadomość mają, ażeby 
temuż r. k. Sądowi Sslacheckiemu lub dla zapod:iałego postino- 
wion ma Kusatorowi Adwckatowi krejowomu Doktorowi P, H bor- 
skiemu.w p” eciągu Jedaego raku o tém donieśl:. 

Marców d. b czerwc» 153%. 


(2-3); Z Rady ©. k. Sądu Ssłacheckiego 
(1263) EDICE C-3) 


v n der politischen Obrigkeit zaczoł Tarnauer-Krejs in Galizien 
werd 'n uuchstehende illegal ab esence M [yje Mschtige udividuen 
vorgeluden, ale: A 

Aus Tuszyma Cous.-Nro 28 Feli in ym Sikorski. 


Dobrynów „ 9 Ñtanislaus yon Czermiński. 

3 Raphael von Czermiński 

E » » Jakop pp?" Czermiński. 

„ Rzemicń n 9 Warzała. 

s » % — Stephen Warzała 

$ Y 5 21 Anton Sokołowski. 

„ d:r Stadt Rzochow Cons.-Nro 24 Abraham Lem l. 

5 dto n 18 Naphtali Maurer. 

5 dto n 5 Tadeus Wydco. 
da r 79 Frenz Reimann. 

” "i 

x dto » — Joseph Reimann. 

à dto » 8 Paul S:rama. 

5 dto n 23 Stanislaus Wy dro. 

si do n — Stephan Wydro. 

n dto » %4 Tondris Jochnowicz. 
dto no 104 Meier Larder, und 


” 
erinert, sich, bei der gefertigten Stellangsobrigkcit bionen 6 Wo- 
chen zu melden, wiedsigens desten, nach den bestelcnden hokeo 
Rekrutierunge-Vorschriftcn behandelt werden wirden. 
Von Dominium Rzcemień Tarnaue"Krejzeg in Gali ien 
am 13ten August 1852. 
Jos. Alex. Dobrowolski, Bęzirks-M :xdutar. 


ye: 


Hmseraty, 


(1857) Dnia 2 października b. r. rozpocznę: (1-4) 


bieg nauk na rok 5'kolny 1852 i 1853. 


Rodz'ce, życzący sobie posółać lúb ze wszystkiem umieścić swych 
synów, raczą aig WOW CZNA) zgłosić. Ulica gö Jana Ner 461 Tsze 
piętro, - MAE? i Ssklarski Stanistaw,’: 


bay 


oi, 2500 złr. w mk. listami zastaweemi i 29 złe, 19 kr. w mk. je 


datek do Nru 215 Bziennika „CZAS“, 


Zupelma wysprzedaż!! 
różnych towarów bławatnych 


w handlu pod firmą A. E^renpreis na Stradomiu pod Nrem 1, 
a która po jak najumiarkowańszój cenie od „dnia dzisiejszego odby- 
wać się bedzie. (1332-1-3) 


solninny cd obowiązków jako nauczyciel publiczny w Li- 
ceum dziś ces. król. Gymnazyum Stój Aany — podpisa- 
1y poświęca rię wyłącznie jrowadzeniu n.łodzieży. Za- 
wiadamiając Szanownych Rodziców i Opiekunów , iż obok 
wykładu przedmiotów szkolnych i niemieckiego, Jezyk fren- 
cu ki bedzie w domowćm użyciu. e 
(1327-2-6) 


Mieszka przy ulicy Szcze- 


pańskićj Ignacy Kowalski 


Nor 372. 
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Herr RUL, 


Professor der hóhernReitkunst, erster Schüler 


des Herrn Bocher , 

hat de Ehre allen desjenigen. welche ihm Pferde anvertraven 
woll n, ergebenst anzuze gen. dass er scinen Wohnsitz in Breslau 
genommen hat. Er beabsiohtigt Pferde für jeden Gebrauch: zur 
Promenade, Jagd. Mil tair, Parade uad hohern Schule (für d n 
Cirous) sowohl für Herrn als auch fär Dimen zu dressiren und 
befind t sich ia der Lage allen Aoforderu"gen zu entsprechen, 80 
wie der ihm. anvertrauten Pferden die grösste Sorgfalt zu widmen. 

Das grosse Kisenbahnnetz, welches Breslau mit allen Hauptstadten 
verbindet, macht ein solches Unternehmen, das var Kurzem noch 
unprektisch ersch'en, jetzt nicht allein mógl ch, sondern leicht, 

Naheres auf portofreie Anfragen bei Herrn Ral zu Breslau Vor- 
werksstrasse Nro 16 


(1320) (1-3) 


Na Piasku naprzeciw 00. Karmelitów w pałacu pana Grzybow- 
skiego, hęlzie i na ten rok utrzymywany 

Ma db u WW H HA "H"„ 

w porządnym lokalu, z zapewnieniem dozoru, prawdziwój troskli- 

wości. pod własnóm i nauczyciela domowego okiem i przyzwoitój 

wygody, — Mz:jący chęć umieszczenia synów swoich, racra się na 

pierwsze pietro zgłosić. (1348-1-3) 


-PASQUALE JACCH 


(1321) z Toskan (1-3) 


O ; n łe, sztukatery 
wyrabia z gipsu rozmaite figu.y, wazy, konso erye io- 
zdoky pokofowę pódłaz najświeższych wzorów, z 'ejmaje wizerunki 
z osńb umarłych, i podejmuje się w=zelkich rep:racyj tego rodzaju, 
za ocny umiarkowane. takż RR 

Główny stłud wyroków, „zad e zamowienia robić można, 
j=t we Lwowie przy Drłagićj ulsy naprzeciw spalonego teatru 
w domu pana Rizzi pod 1% 40 na dole, > 


DZIWNIE LITERACKI, 


wychodzący we Lwowie pod redakcyą 
póarołan Szajnochy, 

zawierający: rozprawy P*uxowe, umniczei moralne. powieści, poe- 
zye. obrazy obyczajowe. Opisy micjse i pomn ków, rozmaitości litem 
rakie i artystyczee, recenzye dzieł, utworów umniczych i przed- 
stawień s*enicznych, korespondencye i daniesienia literackie itp. 

Peerumcrować możną od fso października w drukarni Za- 
kłodu narod. im. Ossolińskich we Lwowie, pod adressem w; dawcy 
wnjciecha Msnieckiego. 

Prenumerata w kraju od początku b. r. na każdy kwartał 
z przesyłką pocztową 2 złe. 15 kr. nk k. 

Eg" Dia Wielkiego Księstwa Poznańskiego monetą prusk 
l talar 15 egr. (1335-1-3 


Ziviadamiam Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż wraz 
z rozpoczeciem nowego roku ezkolncga 


otyyasicEm Kurs mawik 


w moim naukowym zakładzie i pczyjnowuć bę'ę jak dotąd mto- 
dzież na naukę. stół i pomieszkenie lub tóż na naukę tylo. Pra- 
gnący uczęszezać do szkół ruhliezntćch, znajdą u mnie pomoc i 
korreretycyę, Wincenty Janowski, 

('347-2-3) Kraków pod L. 381 przy placu Szczepańskim. 


| | "TEZĘ o 
Podziękowanie. 

M.» mi jest złożyć podziękowanie publicznie panu Kszimier owi 
Hevisz. utrzymującemu pensye dla młodzieży, sposobiącćj sie do 
szkół wyższych; który powierzonych jemu przezemnie dwóch Pu- 
szetów, mimo dziećmi jeszczo, i przybyłych z domową nauką, 
w ciągu jednego roku szkolnego przysposobił starszego, aby mógł 
być przyjętym dod.yceum, po zdanym egzaminie dohrze; co byłoby 
i z młodszym, gdyby rie wick, co stanął mu do tege w drodze. 
P. Hani*z zasługuje na pochwałę druga, to, że oały dom jego jest 
szkołą, patrząs się na porządek w nin dobry, pracowitość obojga 
i skromność, na czóm zależy nujwięcćj. 


Dodatek do Czasu. 


„ EROE  "- 
zbiorowe języka niemieckiego 


od 1go stycznia 1852 r. istniejące, rozpoczynam nowym kursem: od 150 października r. b. 
w dwóch oddziałach : i 
1) Dla tych PP., którzy dosyć dokładną znajomość gramatyki posiadają i cokolwiek tłómaczyć umieją. 
2) Dla tych PP., którzy w skutek poprzednich przygotowań wprawuł są w tdómaczeniu ustnem i pismiennem, 
a życzą sobie nabyć $miałości i pewności w mowie i pismie. 

Cena 2 zir. m. k. miesięcznie od osoby jednćj. | 

Polcaam się zatóm Szan, PP., życzącym sobie korzystać ze wspomnionćj nauki — tém śmielćj, gdyż mogą od PP. dotąd do 

mnie uczęszczających powżiąść wiadomość o korzystnój skuteczności mego sposobu uczenia. Zarazem upraszam o zgłoszenie 
albowiem w oddziale I. liczba PP. 10 przewyższać nie może, 

Mieszkam obecnie przy Ulicy Mikołajskiej w domu P, Komara Okt. pod L 629 Gm V. na II. piętrze 

w dziedzińcu ; od fe" października ZAS, przy ul. Gołębićj pod L. 264 Gm. T, gdzie umowy tak względem 

tych lekcyj, jak równie względem lekcyj domowych od 12 do 1ćj w południe codziennie przyjmuję. Ałojzy Bieńkowski. 


- 


—— SETEK, TYPED > 2.» l Moóóia SER 
° e O i 1 © r | 7 

Zawiadomienie dla rodziców. Gouterneur. i eggersi 
= i ; ; M e les lungues employées en 
Poświęciwszy wyłącznie troskliwe staranie na moralae wyksztal- classes. de móme que dans 
cenie i usposobienie naukowe młodzieży płci męskić:, tak tój, która | celles que parlent les familles de la haute volée. et possedant les 
do publicznych szkół uczęszcza, jak i tój, którćj pierwinstkowe | qualités necessaires pour fuaire une bonne education d'apres le 
przygutowanie do szkół, mnie poruczonóm bywało, a którćj dułem | système des classes, on d'après celui que voudraient avoir les 
Jasny ojcowskićj gorliwości 1 pieczołowit<ści dowód; po kilkęle- | parents. souhaite se charger de celle de petits Messieurs a la 
tnićm doświadczeniu, zgłębiwezYy dokładnie skłonności i przymioty campagne ches un citoyen en Gallicie ou en Russie. Donc ceux 
młodzieży, dhok zastósownnia najleprzych zarad do trafnego kie- | des parents respectables qui se deċideraient a lui accorder cet 
rowania tych, których mi Szanowni Rodzice powierzyć rRozą, po- | honneur, voudront bien s'adresser par des leltres affrunchies a 
stanewiłem nadal tu we liwowie poświęcić się całkiem kierankowi | Preemysl. à la librairie nati onale etetrangere des frères Jeleń 

ogólnemu pensyonata płci mę:k'ój, przybrawszy trzech uswalifiko- pour en tirer des informations necessaires. 
Pewna osoba. biegła w Językacii 


wanych korepetytorów i dozórców wewnętrznego porządku w sa- ZĘ 
4 gą 
Gm UE 6 erner., tak szkolnych, jak w językach 


lach studenckich; ugodziłem oraz doktora rocznego, do micezkania 
używanych w wyższych domach, jakiemi są fransuski i angielski, 


dochodzącego. Lokal w pałacu niegdyś Potockich naprzeciw Ber- 
nardyńskiego kościoła zepowniwszy, mem honor zawiadłmó Sz. 


(1336) X. Łętowski. | Rodziców, że obok korepetycyj przedmiotów rzkolnych, może mło- 
dzież u mni* umieszczona. Uczyć się muzyki fortepianu. którą sam 
posiadam, oraz języka francuskiego j innych przedmiotów , etówo- 
wnie do woli Sz. Rodziców. 7a umiarkowaną cenę. Bliższą wiado- 
mość powziąść możua u mnie podpisanego w wyż rzeczonym lo- 
kalu mieszkającego. ('291-5-6) J. N. Zamorski. 


Kraków 13 września 1852 r. 


Mam honor zawiadomić Szanowną Pabliezność. iż z odbytćj w na- 
ukowym celu podróży, wróciłem, i w razie potrzeby osadzania 


4 w 
sztucznych zębów i ca- 
iych wędzidel iiinis a p 


Xudnia, w mieszkaniu mojém we Lwowie przy ulicy Halick éj pod 
Nrem 18 zastać mię možna, Sachs, | 
(1277-1-12) Doktor. medycyny i chir., dentysta. 


W dniu 15 lipca h. r. węodziękowanin dia ka. Józefa Kaznow- 


e „i e . Te . 
Kazaniach na Święta i Niedziele. 
lecz niestety nasze oczekiwania dotąd w zawieszeniu. Teraz do- 
wiadujemy się że ks. Józef Kaznowski przybrał sobie do pracy 
w kancelaryi swojćj współ. racawnika, z którym dzień i noc pra- 
cuje nieustannie, spodziewać rię należy, że owo: pożądany laurcm 
uwieńczony wyjdzie na jaw publiczny. (1346 — 1) Ka, K.Z. 


© NPRRGAWKN = 


a 4 

pięlcmie umeblowany , 
w najpiękniejszym domu ulcy Grodzkićj pod Nrem 180 złożony ze 
siedmia pokoi, przedpokoju. garderoby, kuchni, strychu i piwnic, 
całkowicie lub na dwa mieszkania vodzielony, z osobremi kuchniami 
i przedp:kojem do najęcia od Sgo M'chała. Dom ten prócz odźwier- 
nego przy bramie zamieszkałego. ma sch”dy ogrzówane i oświecone 
w zimie. — Bliższa wiadomość u odźwiernego. 


e . 

r ę a 73 posiadający dokta- 
Subjekt aptekarski, pisiy dit 
i polski, opatrzony Świadscty ami dobrój kanduity, a przytém ży- | 
czący sobie uczęszczać do uniwersytetu lub nie, może mieć miejsce 


w aptece podpisanego w Krakowie od 1go paździerrika r. b. za 


stósownóm wynagrodzeniem. (1346-1-3) W. Molędziński, wł. apt, 


F ; e = z ukończonćj 4tćj klaesy g; m- 
FiBodziemiecc nazyalnćj, życzący a Aini 
sie zawodowi farmaceutyoznemu, zgłosić się zechce listownie 
franco do apteki obwodowćj w Jaśle. (13 1-3) 


Przyjąwszy kierunek (5-6) 


BBHEBDRE ZUA 


(1290) 


— 


(1353) 


i posiad sijaoa przytóm zupełne usposobienia do zakierowania i za- 
jęcia sę edukacyą każd go systematu, czy tə szkolnego czy przez 
radziców obranego, życzy sobie zatrudnić się przygotowawczą edu- 
kacyą małych kawalerów prywatnie w obywatelskim damu na wsi, 
czy to w Galicyi czy w Rusyi. Kto więc życzyłby sobie meć j 
w swym domu, raczy udać się li-tem frankowanym do Przemyśla 
do księgarni narodowćj i zagranicznćj brasi Jelen ów dla powsię ia 
bliższych wiadomości. (1207-3-12) 


emean 
eeaeee e 


Guwernantka, ZEE 


R ila francuskim, polskim. niem'ec= 


) kim, jakotóż udzielająca hi- 
storyi. jeografii, metologii, kaligratii i nauki rachowania życzy 
sobie stósowacgo umieszczenia; oraz chce w dimu znacżniejszy m 
być towarzyszką uprzyjemnienia czasu czytaniem książek w trzech 
językach. — Biiższa wiadomość udziela Bóro Informacyjne w Tar- 
nowie. (!310-2-3) J. Fechtdegen, ajent uprzyw. 


aż Wwiadomienie dla gospodarzy. ©-» 


Dtogoletsie doświadczenie nauczyło mię. że siew nasienia Phleum 
praten-e Tymotką albo 


Trawa Tymotecuszowa 


powszechnie zwanego, pod jesień choćby najpóźnićj, z najlepszym 
udaje się skutkiem, może z tego powoda, że potrzeboje dużo wil- 
goni do skiełkowania i zapuszczenia pierwszych korzonków, Że 
zaś tego roku dla wielkićj posuchy siew tejże Tymotki a nawet i 
koniczyny ogółowo u ierpia, przeto dla cheących koniczyny pód- 
siewać lub oziminy odrazu Tymotką zasiewać, niżój podp'sany u- 


MYOBUAEIINALO, 


dotąd we Lwowie przez pana Wojewodkę prowadzonego, mem ha- 
nor zawiadomić Szanowną Publiczność, iż trudniąc się sprzedażą 
i wydzierżawianiem dóbr zien.skich — potrzebuję teraz 
A m Kilka dóbr znaczniejszych do kupna, mając amatorów 
do nabycia, także kilka miernych dzierżaw. F 
EWE. Że kilka guwernantek, mówiących po francueku i po 
niemiecku, oraz znających muzykę fortepianu, mogą byé nmie- 


szozane. > è 3 
Ca Dama od lat k'Iku poświęsająca się Kdakncyi panien. po- 
stanowiia przyjąć kilka córek obywatriskieh na stenoyą z w ktem 
we luwowie. zapewniejac potrzebną odukscyę. rtósownie do woli 
nawet n muzyką fortepianu i obeemi Językami. 
HB. Trzech Mardataryuszów jest do umieszczenia i dwóch 
doświadczonych KMkovomów, jako i dwóch Rządzeńw. 
SE” 7 mój strony oświedczam, że % den eficynli-ta ekonomi- 


CH 
“ozny, ani nauczyciej. az 


rodziców, 


i żadna guw»ernantka rekomendowani prze- 
zemnie n'e będą, póki sam ich ssd lności poprzednio nie ocenię, 
znam bowiem jako doświadczony agronom co od oficyalisty wy- 
mazać można, a có do guwernantck i nauczycieli, obowięzuje rię 
również tak co do przedmietów szkolnych jak i jeryków dić zda- 
nie bezstronno. 

HE» Dom obywatelski cd lat kilku utrzymujący peneyonat dla 
studen ów. mażo przyjąć kilku młodych synów obywatelskich nn 
stancyę z wietem i nadzorem. kerepetycyami, oraz ofiaruje nautę 


muzyki f-rtepiann i jezyków obcych za pomierną cere w kola | 


osobnym, wygoduym. obszcruym i zdrowym. 


We Bióro przyjmuje w komis wyroby i płody ziemi na sprze- | 


daż do umieszczenia. A 

C Do handlu cztórech młodych chłopoóśw jest do umie- 
szozenia. 

Wszelkie zgłaszania franco tylko przyjmowane będa przy 

ulicy Niższćj-Ormisń-kićj Ner 101 we Lwowie. J. Zaleski. 


"W. SKŁADZIE KOMISSOWYM 


A. Gum plowicza w Krakowie 
dostać można 


Płotna Romburgskie niemeszave % fabryki hrabiego Hurach». -— 

Materye wełniane na meble, najlepszego gatunku po 3 >łr, 40 kr. 
łokieć, z ifprzywił. fabryki Georga Hell. - 

Zasłony do okien według najnowszego żurnalu paryskiego po u- 
miarkowanćj cenie. j ( 

Aparata cynkowe do prania, w trzech wielkościach po 3 złe,20 kp, 
 złr,. 6 złr. 40 kr. z uprzywilejowanój fabryki J. Neumajera, 

Mydło Wiudsorskie. funt vo 45—54 kr. i,1 złe. 3 kr. 

Dywany angielskie w największym wyborze po najumisrkowań- 
szych cenach, (1275-4-6) 


gr amen. 
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. 1777987700 torty p a a 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY: KONSTANTY SOBOLEWSKI: 


skiego wyoczytujemy z przyjcjanością o wkrótce wsjść | 


wiadamia, że nasioni> dobrze wyczyszozone takowéj trawy najpe- 
wniejszego zbioru i najdorod: iejsze po cenie 1 złr. mk. garniec; 
równie jak nasienie y 
À w7 - o 

Trawy miodoweéj 
(holcus lanatus) odpowiednie na szczcgóln'e z'mne gleby także te= 
goroczne i pod jesień do siewu zdatne po cenie 20 kr. mk. garnie. 
ale w plewie jest do nabycia. Próby i gatunck obojga można ogl i 
dać w Krakowie i w biórze ©. k. Towarzystwa Goo AE 
czego przy ulicy Šzewskiéj. i u pana Lipińskiego w Hotelu Dre- 
zdeń-kim, w Wadowicach w handlu pani Mitkoś, a w Bochni w re- 
stauracyi pari Hantschel — w których to miejscach po zadatko- 
waniu i 7a porozumieniem się poprzedniczóm. odebranie ułatwionóm 
zo-tanie. Na zapytanie na jakich pożytkach. w jakim czasie, jaka 
ilość i w jaki sposób trawy te zasiane być mają, nabywcom za 

listami frankowanemi objaśricnie udzielenóm bedzie. 
Klecza Górna dnia 11 sierpnia 1862. — (Poczta Wadowice.) 
Menryk Sławiński. 


DoOgrodu4£$$: 


nadszedł Świeży transport z Wiednia najprzednicjszych 


WINOGRON, 


„Za upoważnieriem wyższych władz szkolnych perssyą męską od 
siedmiu lat utrzymując, z d iem tgo paź ziesnika r. b. kors nan- 
kowy x uczniami niższych i wyżezych szkół rozporzre. Uczniom. 
w lęzyku polstim nie dosyć kiegłymw, wykłedare będa wązel- 
kie przedmioty naukowe w języku niemieckim, 
Również nauka języka francuskiego, 8 na żądenie i rosyjskiego, 
udzielaną będzie, Dotychozasowe zomieszkanie moje jest przy ulicy 
Sławkowskiej pod I. 376 naprzeciw Knotza a od dnia 1g0 pa- 
źziernika r. b. przy Małym Rynku pod L. 678 w damu hrabiny 
Dembińsk:ćj, ę ` ( 349-2-5) Wojciech Leszko. 
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zę Strzeleckiego | 
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| 
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izba Handlowo-Przemyslowa, w 


Na mocy polecenia Wysokiego Ministeryum handlu z dnia 31 sierpnia b. r. do L. 6569 podaje do pu- 


bliczućj wiadomości wykaz przychodu swojego i rozchodu z epoki od dnia 1 stycznia do dnia 31 gru- 
dnia 1851 roku — a mianowicie: A 


(1346) 


au TIE Moneta konwencyjną 


np» "> 


Monetą konwencyjną 


Szczegółowo Razem 
apo WOMEN |» 


PRZYCHÓD i ROZCHÓD 


Złr. kr. 
Składki osób stanu Handlóweg9 


A Pensye, 1, zasługi 14:00 oiee «01 7 
l Przemysłowego, którym prawo 


Wydatki kancelaryjne ......» + 


obioru przysługuje. /.4....:** x è 1282 |24 UA Kosztaidruka.......00.04000 
25%. Gazety i koszta Introligatorskie . - 
Zaliczki osób prywatnych., e.. : . 139 [21 i Oświetlenie. .......41«::*** r A 
ii Porto listowe sss. e esett |14 | ; a 
Przychód wynosi... + ** z . 1421 |45 JA) Rozchód równy Przychodowi. . . ka 1421 [4577 


Z Tzby Handłowo-Przemysłowćj 
Kraków dnia 5 września 1852 ji 
(podpisano) Prezes 
Kirchmajer. 
(podpisano) Sekretarz 
L. Bochenek. 


Wykaz niniejszy zgadza się Z dokumentami i Rachunkami wy- 
danemi sprawdzonemi. 
Z Bióra Rachuby c. k. 
bót publicznych: f; ; 
Wiedeń. dnia' 34 rsierphias 1852: w PET: 
(podpisano)  Zwach, ©. K. Sekretarz ministeryalny. i 
W DRUKARNI CZASU || ANTONI CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA. 


„Mmisteryum Handlu, Przemysłu i ro- 


